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K a l i s z  (PAP). W  dniach 17 i 18 bm. Kalisz gościł w  swych murach księży, byłych  
/^ężniów Dachau i innych obozów, którzy odbyli pielgrzym kę d o o b r a z u  św. Józefa, 
, spełniając ślub złożony w  Jatach prześladowań hitlerowskich. Przed trzema laty , —  

ledy u schyłku w ojny Niem cy, uchodząc, likw idow ali jeden po drugim obozy wynisz- 
0,1 ia, liczna grupa księży katolickich: Polaków, Czechosłowaków i Francuzów,.więzio- 

? xv słynnym Dachau złożyła ślub, iż pozostali przy życiu odbędą pielgrzymkę do Kole- 
. y w  Kaliszu, gdzie znajduje  się czczony od w ieków obraz świętego Józefa. Realiza­

da tego ślubu nastąpiła obecnie i uczestnicy uroczystości, kapłani i świeccy, zamanife- 
°xvali, że pamięć o zbrodniach hitlerowskich jest wśród nich wciąż żywa.

SwLSr° d P rz y b y ły c h  na u ro c z y - , rodzenia Polski: ks. dr. prof. Ste-
■'-'fcC  7 n a l o ^ i ;  ............. .1 _ a  ! O  n ; . i _______1 ... r »  ... ,

ÍZg? biskupem Radońskim, księ-~ M-jpviij 11 OrUUÍiaiVllH, RSUJ
odkupem sufraganem w io- 

biskr m K<łrszyńskim, księdzem 
Im ,,, i1®111 sufraganem poznańskm 
,Ui »bskim i księdzem biskupem 
«kifyjK' chełmińskim Czapryń- 
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¡*?<
“yi
'',ycH&̂ aw 'c*ele

Rady Polonii Amory kań- 
L ig i K ato lickie j

w ła d z  p a ń s tw o - 
i sam orządow ych. O becny 

C**opek n '€^’ goszczący w  Polsce

V ą . * dyrektor 
p w eryce — ksiądz Piwowar.

b y ły c h  w  p ie lg rzym ce  po - 
’ Przed K ośc io łem  N aza re ta - 

Sigĵ  P rezydent K a lis za  —  B o n u - 
-.Kalisz, m iasto ty lekroć  zn i- 

i ia°nc przez przemoc niem iecką 
t y ^ z e  odradzające się, w ita  
k tó fj k tó rzy  ty le  w yc ie rp ie li i, 

dziś łączą sic w  s łużb ie  i 
> Polski“ .
* ■ b iic -^h to w i odpowiada jeden 
f ° 'v j,J«wrów ślubowania w ięź- 
sbfrag Dachau — ksiądz biskup 
^ * biów- W ło c ła w sk i —  K ó rs z y ń - 
'anychW‘ąc 0 wspom nieniach zw ią 

2 Kaliszem, k tó re  podtrzy 
Sle ¿Os? ^ ę ż n ió w  na duchu w  cza 

Spr ,  ’b-arnych dn i w  Dachau, 
bek Koś< 

fiaty ,  szyła procesja
"ÓZpii‘ ^W iera i
H

t Przes nycn ani w  tJacnau. 
tailek r f  i^°®cb)ia Sióstr Nazare- 

t y c z y ł a  procesja do Kole- 
ó2efa “ gderającej obraz świętego 

' ek°ro y 'a okolicznych ulicach u- 
^ b i i  zPKnyc^ barwami narodo. 
c°tv j ,  brały się tłum y mieszkań- 

t>r2yallsza.
iSroj^ łśolegiaCie przemówił do 
1 kdz Tlonych tłumów wiernych 

1SkuP Radoński z W ło- 
L ^ rm l^ K a ją c  rzesze .kapłanów i 
?bozói ctl cudem  oca lonych  z 

p is z c z e n ia , —- cudem  w y -  
:b¡U y _ od śm ie rc i. Po w k ro -

jp t y  P rocesji do w n ę trz a  K o le -  
^ d d z  y S łos ił dłuższe kazan ie  

Ks. lcP r° b°szcz K a rcz , 
by z a m ó w i ł  m. in.: „Wczo- 
1 skn ,,, ani * rzuceni na pośmie-S  bP".bcycb,
z*ś lU[i.;°2.nei ty ran ii — jesteśmy 

-  po ka?*111 .w,>lnym i“ -
i?bojer- an'u nastąpiło uroczyste 
Jbtych 1, • Również w siedmiu 
y.Prze2 °soiołach kaliskich trwa- 

s, ^  n;„ri aw noc nabożeństwa. 
:i?.ści ro? elĘ dnia 18 bm. uroczy- 
h.aWiec ,P°częły się dekoracja du 
ii'^bli wysokimi odznacze-
tj'. ala t,Sl'Vowymi przyznanymi 
b°k°tiał l S Państwa. Dekoracji 
h,?'esław,0 Jmieniu Prezydenta

ezboi jęczących pod knu

., Mą,,,.. ■■uraiiu rrezyuema
bski ®*erK»a wojewoda po-Rr-.-ß-:—-1-: ... -,-----  tr  _

®beCn. Kalis
t ó -  byli:
^ K a l i s k -
kleC6zii byli:
fe k u w  l l 0cław s k ie j

sj. P rz y  d e k o ra c ji 
b is k u p  o rd y n a riu s z  

>- '" jp i  -a w s k ie j —  R adoński, 
Óf!abski ; ra g a n i: w ło c ła w s k i, po

Vve5 st*aW;eCib f im ,‘ń s k i oraz w yża i ych i t. „ .c'o le  w ła d z  p a ń s tw o -
•-O-ńiorządowych.>.L' o g -.

tU a ^ P b a rs t*11* zos ta Ii: K rzyże m  
ski do lsk i • 1 m  O rd e ru  O drodze- 
'  jp fs- bisk. sufr. włoclaw

Aanciszek Korczyński,
carskim Orderu Od-

arabski
m e

w  — -ai-ni P o w o łu ją c  się 
R r a bsj i ie  V,/ Je ro zo lim ie , 

poda je , że k o rn i 
L ig i  A ra b s k ie j o- 

u tw o rz e n ia  rz ą . 
t>ra,-.fP .w  Palestynie. Pier 

uuJnuit-: ‘T ‘ ®rem tego rządu  ma 
^ * t i /  ^O Łolinr; — Am in el

ski. Pośmiertnie tym samym Krzy 
żem: śp. ks. Ludw ik  Bujacz, i  śp. 
ks. W incenty Freliszewski. Krzyż 
Kawalerski Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymali: ks. ks. Stefan 
Bantyk, P io tr Jaroszek, Stanisław 
Owczarek.

W ojew oda  B rze z iń sk i p rzem a­
w ia ją c  do odznaczonego ducho­
wieństwa s tw ie rd z ił,  że dekoracja 
duchowieństwa katolickiego w y ­
sokimi odznaczeniami państwowy 
m i jest wyrazem uznania na.jwyż 
szych władz państwa za ofiarność 
dla Państwa i narodu w  okresie 
okupacji i za pozytywna pracę po 
wyzwoleniu Ojczyzny, za umacnia 
nie zdobyczy Polski odrodzonej i 
utrwalanie polskości na Ziemiach 
Odzyskanych.

W  odpow iedz i f e . b ^ P f t jS u f r a -  
ga.11 K o m e ń s k i w  im ie n iu -W /o im  
i  ódzńacŁcaych, d rg a ją c y m  g ło ­

sem, p ro s ił o podz iękow an ie  P anu  
Prezydentowi R- P. „Przyjmuemy 
te odznaczenia jako odznaczenia 
całego cierpącego w  czasie okupa­
c ji za spraw ę Polski — duchowień 
stwa. Ojczyzna daje barn wyraz 
swego uznania, a m y nadal będzie 
my kochać ją , s łużyć je j ile  sił 
starczy i dla je j  szczęścia i  pomyśl 
neści pracować“ .

P rzed  w z n ie s io n y m  p rze d  K o le ­
g ia ta  o łta rze m  u ro czys tą  M szę św. 
c e le b ro w a ł nas tępn ie  ks. b is k u p  
R adońsk i. P rzed  o łta rze m  obok 
w o je w o d y  B rzez ińsk iego  i p rze d ­
s ta w ic ie li w ła d z , zas ied li księża, 
za ko n n icy  i zakonn ice  w  lic z b ie  po 
nad  500 z o zn a kam i b. w ię ź n ió w  
p o lity c z n y c h . Podczas nabożeń­
s tw a  ks. b isk . K o rs z y ń s k i w y g ło s ił 
w zrusza jące  kazan ie , w  k tó ry m  
p rz y p o m n ia ł trag iczn e  d n i o k u ­
p a c ji spędzone przez, ks ięży  n ie  t y ł  
k o  polskśefe, a łę  ró w n ie ż  czecho­
s ło w a ck ich , fra n c u s k ic h  i in n y c h  
na rodow ośc i w  h it le ro w s k ic h  obo- ! d zw o n ó w  
zaeh ko n c e n tra c y jn y c h . B ic ie , g ło  I k a lis k ic h

d o w an ie  i na jc ięższe ro b o ty  ka rne , 
szybko  p rze rza d za ły  szeregi k s ię ­
ży. K s . b is k u p  p rzyp o m n ia ł ró w ­
n ież ja k  w  tra g ic z n y m  p rze d w ie l-  
k a n o c n y m  ty g o d n iu  w  1942 ro ku  
k i lk a  d n i bez p rz e rw y  znęcano się 
na d  duch ow ie ńs tw e m . „Okropno­
ści te są i pozostaną hańbą d w u ­
dziestego w ieku — stwierdza ka­
znodzieja. — Z wolnego obywatela 
k ra ju  zrobiono niewolnika, nie­
nawiścią zia ły serca i dusze na­
szych oprawców“ .

C udem  nazyw a  kaznodz ie ja  w y ­
zw o le n ie  na  3 godz iny  p rzed  egze­
k u c ją  trz y d z ie s tu  tys ięcy  w ię ź ­
n ió w  D achau  przez p a tro l w o jsko  
w y . B is k u p  p rz y p o m n ia ł rów n ież  
m a rty ro lo g ię  całego na rodu . „C a ­
la. Polska stała się wówczas je ­
dnym w ie lk im  więzieniem, w ie l­
k im  obozem koncentracyjnym“ . 
„D zisia j nie Wystarczy dziękować 
— oświadcza kaznodzieja, dziś 
trzeba z doświadczeń tamtych dni 
mieć wskazówki na przyszłość“ .

Ks. b is k u p  podkreś la , że ka p ła n  
w in ie n  kochać w szys tk ich  sw oich 
p a ra fia n  i  być  g o tów  do n a jw ię ­
kszego pośw ięcen ia  d la  n ich . K o ń ­
cząc kazan ie  ks. b is k u p  d z ię k u je  
B ogu za szczęśliw y p o w ró t i  m o­
żność p ra cy  d la  u ko ch an e j O j­
czyzny.

Po nabożeństw ie  przeszła  przez 
m ias to  u roczys ta  p roces ja  w ś ró d  
śp ie w ó w  re lig i jn y c h  i  p rz y  b ic iu  

w szys tk ich  ko śc io łó w

Maneturp W atykanu

Orędzie Papieża de niemieckich biskupów
B e r lin . D z ie n n ik  b e r liń s k i „D e r  

T ag “  ogłasza treść o rędz ia  p a p ie ­
ża P iusa  X I I  do b is k u p ó w  n ie . 
m ie ck ich  na te m a t s y tu a c ji r e l i ­
g ijn e j i  ogó lne j w  N iem czech. 
Szczególnie w y cze rp u ją co  —  ja k  
podkre ś la  d z ie n n ik  n ie m ie c k i —  
p ism o  Papieża z a jm u je  się p ró b ie  
m em  „uch o d źcó w  ze w sch o d u “  
(O stfluec łitM nge).

N a w ią z u ją c  do w yd a rze ń , ja k ie  
podczas la t  w o jn y  ro ze g ra ły  się 
na roz leg łych  obszarach, od W is ły  
do W o łg i, P ap ież ośw iadcza nastę 
p n ie  dos łow n ie :

„Czy wolno byli) jednak ty tu ­
łem odwetu wypędzać z domów i 
skazywać na nędzę 12 m ilionów 
ludzi? Czyż ofiary tego odwetu 
nie są w  stanowczo przeważają­
cej większości ludźmi, którzy nie 
b ra li udziału we wspomnianych 
wydarzeniach i złych czynach, 
kitórzy nile m ieli na nie żadnego 
wpływu? I  czy można uznać to 
zarządzenie za rozsądne politycz­
nie i odpowiedział«' e gospodarczo, 
jeśli się zastanowimy nad warun 
kami życiowymi narodu niemiec­
kiego j ponadto nad problemem 
zapewnienia dobrobytu całej Eu­
ropie? Czy oznacza to brak po­
czucia rzeczywistości, jeżeli żywi 
my nadzieje i pragniemy, by 
wszyscy zainteresowani w róc ili 
do spokojnej rozwagi i cofnęli to 
co się stało, o ile da stę to jeszcze 
cofnąć?"

Po te j in w o k a c ji w  ob ro n ie  w y  
s ied łonych  ze w schodu  N ie m có w  
i  na  rzecz co fn ięc ia  b iegu  w y d a ­
rzeń, P ap ież om a w ia  p o trze b y  re ­
l ig i jn e  w ys ie d lo n ych . W spom ina  
on p rz y  ty m  o sw ym  u d z ia le  w  
z jeźdz ić  k a to lik ó w  n ie m ie ck ich  
w e  W ro c ła w iu  w  1926 r., k tó ry  to  
z ja zd  b y ł —  ja k  ośw iadcza d o ­
s ło w n ie  —  „p rze g lą d e m  k a to lió -  
k  iego w  s c b odu  n ie  m i e ck : ego ‘ .

J a k  doda je  ko responden t A P . 
Papież dom aga s ie w  k o n k lu z ji 
swego orędzia  •..przebaczenia i 
puszczenia w  n iepam ięć n ie m ie c ­
k ic h  p rzes tęps tw  w o je n n y c h ' o- 
raz  „u d z ie le n ia  im  pom ocy w  o d ­
b u d o w ie  ic h  o jcz y z n y “ .

Rzym. Ja kko lw ie k  w łoska opinia 
publiczna zajęta jes t zasadpiczo 
kw estią  w yborów  do parlam entu, 
obśeriyatórzy zwracają -baczną ' u- 
wagę na ostatnie manewry W aty-

kanu. Po przyjeździe  w ysłann ika  
Trum ana, M yrona  Taylora, do Rzy­
mu p rz y b y ł cały sztab w ysokie j 
kościelnej h ie ra rch ii n ie m ie c k ie j' i 
w  tych  dniach odbywają się in te n ­
sywne rozm owy m iędzy papieżem, 
Taylo rem  a ka rdyna łam i n iem iec­
k im i. W W atykan ie  zna jdu je  się 
już  arcyb iskup M onachium , k a rd y ­
na ł Faulhaber, b iskup . B e rlina  — 
ka rd yn a ł von Preysing, arcyb iskup 
K o lo n ii — k a rd yn a ł F rings, b iskup 
L inbu rga  — D irchs  i b iskup i H il-  
desheimu, Paderbornu i  Osna- 
bruecku.

„U n ita “  donosi, że przedstaw icie­
le  k le ru  niem ieckiego p rz y b y li do 
Rzymu, aby otrzym ać od W atyka­
nu in s tru kc je  na tem at ta jnego u -  
kładu, zawartego ostatnio m iędzy 
U SA a W atykanem . W  układzie 
tym  U SA zobow iązują się za po-- 
średn ictw em  Departam entu Stanu 
udzie lić  poparcia k le ro w i ka to lic ­
k iem u pa  całym  świecie w  zamian 
za usługi, oddane przez W atykan 
w  kam pan ii propagandowej prze­
ciw  dem okracjom  ludow ym .

K a rd yn a ł Faulhaber, propagator 
ide i separatyzmu, w  B a w a rii i  zwo­
le n n ik  koncepcji N iem iec federa l­
nych, o trzym a ł* ju ż  in s tru kc je  w  
tych  sprawach na aud iencji, udzie­
lone j m u przez Papieża. K a rd yn a ł 
B erlina , von P reysing zostanie w  
na jb liższym  czasie p rzy ję ty  przez 
papieża. W iadomo, że ka rd yn a ł No 
wego Jorku, Spellman w ys ia ł 
wspomnianego kardyna ła  n iem iec­
kiego w  ub. r. do A m e ryk i.

K a rd yn a ł Preysing, jadąc do Rzy 
mu, za trzym ał sier 'w  Paryżu, gdzie 
odbył długą rozmowę z nuncjuszem  
papieskim  we F ra n c ji i  z m in is trem  
B id a u lt. U kład  W atykanu z U SA 
w  spraw ie  „w y m ia ń y  usług“  bę­
dzie s tanow ił . w  przyszłości bazę 
dla p o lity k i b iskupów, ka rdyna łów  
i nuncjuszów, k tó ra  będzie skoor­
dynowana z kursem  po litycznym  
Departam entu Stanu.

Jak donoszą z kó ł dobrze p o in ­
form ow anych, obecne rozm owy 
m iędzy papieżem i kardyna łam i 
n iem ieck im i m ają  na celu znalezie­
nie sposobu przekonania F ra n c ji o 
konieczności przyłączenia s tre fy  
francuskie j do B izon ii, celem u tw o 
rżenia silnego b loku  zachodnio-n ie- 
m ieckiego, skierowanego przeciw  
ZSRR. T w ie rdz i się ponadto, że

W in c e n ty  P s tro w sk i
gsee ż i f / e .

W A R S Z A W A  (P A P ). W  stanie zdrowia Winc. Pstrowskiego 
zaszło znaczne pogorszenie. W sobotę, w  godzinach popołu­
dniowych w  gwałtowny sposób zaczęły narastać objawy ob­
jaw y obustronnego zapalenia płuc. Mimo usilnych i nieusta­
jących zabiegów lekarskich komplikacja ta doprowadziła 
do ostrej niedomogi serca, w  w yn iku  czego nastąpił w  godzi­
nach przedwieczornych zgon.

Pogrzeb odbędzie się na koszt państwa. O dniu pogrzebu 
nastąpi oddzielne zawiadomienie.

W incenty P s trow sk i u ro d z ił się 25 m aja 1904 r. w  Zagórzu k. 
Sosnowca jako  syn robo tn ika  najemnego. Czterech było w domu 
synów i dw ie  có rk i, toteż bieda była gościem stałym , a głód nie  
rzadkim . K iedy  W incenty  lic z y ł zaledwie cztery lata, zm arł o j­
ciec. Jako S -le tn i chłopiec poszedł na służbę do obcych. Aż do 
piętnastego roku  życia s łuży ł u gospodarza, do którego oddala go 
matka, a potem  usam odzie ln ił się i  poszedł do in n e j pracy.

O żenił się m ając la t dwadzieścia, a po roku  u ro d z ił się w  ro ­
dzinie P strow skich  p ie rw szy syn Feliks. A  potem przyszła roz­
łąka, bo P strow sk i odbyć m usia ł służbę wojskową. Po powrocie  
męczy się na ro li,  ale trudno  m u wyżyć z te j pracy.

Jest rok  1928, k iedy P strow sk i decyduje się wyjechać do Za­
głębi a i p racu je  tu  przez cz te ry  lata w  kopa ln i „M o r t im e r “ , a 
cztery la ta  na biedaszybach.

Szaleje kryzys, w  w arsztatach pracy reduku je  się ludzi. K o ­
palnie  stoją przed zam knięciem . W ybuchają s tra jk i tłum ione  s i­
łą przez po lic ję . P strow sk i ma ju ż  wówczas tro je  dzieci i  bieda 
coraz ba rdz ie j doskw iera jego rodzin ie.

Zapada decyzja: n ie  ma pracy w  Polsce — znajdzie się ją  
gdzie in d z ie j. P strow sk i w yjeżdża do B e lg ii. Siedem la t m orde r- 
czej pracy w  gazowych kopaln iach be lg ijskich .

Przez Belgię przechodzi fa la  w o jny , a z k ra ju  nadchodzą co­
raz straszliwsze w ieści o po tw ornych  prześladowaniach. Rodzi się 
bunt i  tęsknota, ale trzeba zęby zacisnąć i  czekać.

P rzeb rzm ia ły  h u k i dz ia ł nad Europą i  wówczas P s trow sk i de­
cyduje się na pow ró t do ojczyzny. Jest m a j 1946, k iedy P s trow ­
scy w raca ją  do k ra ju .

Gdzież będzie szukał pracy g ó rn ik  — ja k  n ie  w  kopalni? 
P strow sk i zaciąga się na kopalnię „ Jadw igę “  u> Zabrzu.

Od czerwca zaczyna pracę i  od razu w y b ija  się na czoło. Spo­
strzega, że w  te j dobrze urządzonej kopa ln i można zrobić daleko 
więcej, n iż  dotąd się rob i. C hodnik na k tó rym  pracu je  ma dwa i  
pół m etra  szerokości i  dwa m etry  wysokości. Z  m iesiąca na m ie ­
siąc P strow sk i b ije  swoje rekordy.

W śród huku w ybuchających ładunków , w  łoskocie spadają­
cych b ry ł węgla  rodzi się tdsa w spółzaw odnictw a pracy  i  P strow ­
ski rzuca górnikom, w yzwanie  do najszlechetniejszego z wyścigów  
W yb ija  się w  n im  na pierwsze miejsce, a za n im  idą in n i, coraz 
liczn ie js i.

Jego p rzyk ład  p o rw a ł T ie lów , F rysztackich, Bugdołów, Jany- 
gów, Dreszerów i  ty lu  innych , k tó rych  dziś jes t ju ż  tysiące.

Wszyscy oni w ydz ie ra ją  z z iem i węgie l — czarne złoto Polski, 
pracu ją  p rzy hutn iczych piecach i  w łók ienn iczych  warsztatach.

A le  p rzy P strow skim  pozostanie na w ie k i zasługa poruszenia  
te j law iny, jaką  jest współzawodnictw o pracy  — najszlachetniejszy  
w yczyn mas robotn iczych Polski.

Dlatego  im ię  Pstrowskiego jaśnieć będzie na czele wszystkich  
im io n  ludz i pracy zasłużonych około odbudowy Państwa.

Pomnik-grobowiec gen. Świerczewskiego
na cmentarzu wojskowym w Warszawie

Warszawa. (PAP) W Warszawie

Jerozolima (P A P ). W e d łu g  A -  
g ę n e ji Ż y d o w s k ie j, w  czasie e w a ­
k u a c ji w o js k  b ry ty js k ic h  z Pales 
ty n y , k o n tro la  n a d  bezp ieczeń­
s tw e m  ru c h u  n a  szosach i d ro ­
gach tego k ra ju  ma b y ć  ppw ie rzo  
ha 2  tys. ż o łn ie rzy  L e g io n u  T rans  
jo rda ń sk ie g o , *

Papież ostro k ry ty k o w a ł s tanow i- na cmentarzu w o jskow ym  na Po- 
sko F ra n c ji, k tó ra  dotychczas n ie  wązkach, odbyło się uroczyste po­
może się zdecydować na fuzję. Jed- święcenie pom nika-grobowca gen. 
nocześnie P ius X I I ,  m ia ł dać in -  b ro n i W altera  — K a ro la  Ś w ier- 
s trukc je  ka rd yn a ło w i M onachium , czewskiego.
von Fau lhaberow i zm obilizow ania P om nik-grobow iec gen. Św ier- 
k le ru  niem ieckiego w  s tre fie  fra n -  czewskiego, stanął w  cen tra lnym  
cuskie j dla w yw arc ia  odpow iedniej punkcie cmentarza, w  g łów nej alei, 
p re s ji na władze okupacyjne fra n - w  bezpośredniej b liskości m ogiły, 
cuskie. w  k tó re j w  roku  ub ieg łym  została
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Spłonęła wieś w Zawierciaiskiem
ZAW IERCIE (N). W miejsco­

wości N iwka w gminie Poręba (po 
w ia t Zawiercie) w jednym r. do­
mów mieszkalnych wybuchł po­
żar, k tó ry  w  kró tk im  czasie prze­
rzucił się na inne sąsiednie za­
budowania.

Silna w ichura spowodowała, że 
pożar szybko rozprzestrzeniał się 
i coraz więcej budynków stawało 
w ogniu. Celem zlokalizowania 
pożaru przybyło na miejsce w y ­
padku kilkaset osób z sąsiednich 
wsi, które wraz z mieszkańcami 
Poręby zamierzały pożar ugasić. 
W kró tk im  czasie udało się rów ­
nież zaalarmować liczne straże 
pożarne. W akcji ratunkowej b ra ­
ło udział siedemnaście straży po­
żarnych, które po kilkunastu go­
dzinach wytężonej pracy pożar 
nareszcie zlikw idowały.

Straty pogorzelowe są bardzo 
poważne. Ogółem spłonęły 23 do­
my mieszkalne. 31 stodół, 4 k ro ­
wy, 5 świń, 2 cielęta, wiele in ­
wentarza martwego tak, że suma 
strat przekracza kwotę 25 m ilio ­
nów złotych.

Przyczyna pożaru dotąd nie zo­
stała ustalona. Prawdopodobnie 
od iskier z komina sąsiedniego bu 
dynkti zapalił się dj.ch. k ry ty  nie- 
ogniotrwalym materiałem.

Na miejsce wrypadku przybyła 
komisja sądftwo-śledcza, ja k  i 
rzeczoznawcy strażnictwa, którzy 
badają sprawę na miejscu.

Na marginesie tego pożaru za­
znaczyć należy, że powiat zawier­
ciański nawiedzają raz po raz po­
żary m a s o w e ,  które przynoszą 
miejscowej ludności olbrzymie 
straty. Przyczyną tego zjawiska 
jest w pierwszym rzędzie system 
zbyt gęstego zabudowania, zaś 
domy budowane są z materiału 
nieogniotrwałego. Straże pożarne 
mimo ofiarnej pracy często nie 
mogą opanować żywiołu z uwagi, 
że są późno alarmowane i że bra­
kuje mechanicznych środków lo ­
komocji dla przetransportowania 
ludzi i sprzętu.

2 1  © i # « i r
katastrofy lotniczej
L o n d y n  (P A P ). A g e n c ja  R eu te ­

ra  donosi z  N o w e j G w in e i, że 
w k ró tc e  po s ta rc ie  z lo tn is k a  sa­
m o lo tu  pasażerskiego ty p u  „L o c k  
heed“  n a s tą p iła  ka ta s tro fa . S a ­
m o lo t m a ją c y  na  p o k ładz ie  4 oso 
b y  za ło g i i  24 pasażerów  spad ł 
z n ieznaczne j w ysokośc i, ro z b ij ai- 
ją c  się doszczętnie. 28 osób zg inę . 
k> na m ie js c u ,

złożona trum na  ze zw łokam i gene­
rała. Obecnie trum na  przeniesiona 
została do m ałe j k ryp ty , zna jdu ją ­
cej się pod sarkofagiem , w ykona­
nym  według p ro je k tu  artysty-irzeż- 
b iarza Ślusarczyka.

Na, cm entarz p rzyby li, w  otocze­
n iu  g enera lic ji . i  wyższych o fice ­
rów : wicem arszałek Sejmu Ustawo­
dawczego — Szwalbe, m in is te r o- 
brony narodow ej — Marszałek P o l­
ski Ż ym ie rsk i, m in is tro w ie : Rad­
kiew icz, D ąb-K ocio ł, Ś w ią tkow ski, 
Skrzeszewski, Szymanowski, K a ­
czorowski, podsekretarz stanu w  
prezydium  Rady M in is tró w  — B er­
man, p ierw szy w icem in is te r obro­
ny narodow ej — gen. Spychalski,, 
trzeci w icem in is te r obrony na ro ­
dowej gen. Jaroszewicz, szef szta­
bu generalnego W P gen. K orczyc, 
gowódca w o jsk  ludow ych gen. Po­
p ław ski. Obecni b y li ponadto: pre ­
zes Centralnego Urzędu P lanow a­
nia, m in is te r D ie trich . W icem in i­
ster Szyr, w icem in. M ie tkow sk i, 
szef kance la rii Prezydenta RP m i­
n is te r M ija ł, prezes Zw iązku  Uczest 
n ików  W alk i Z b ro jn e j o N iepodle­
gło ść i Dem okrację gen. W ito ld , po 
sel G rubecki, prezes Towarzystw a  
P rzy jac ió ł Żołn ierza M atuszewski, 
prezes Towarzystwa P rzy jaźn i Po l­
sko-H iszpańskie j — Borejsza.

W  uroczystości w z ię li rów nież 
udzia ł członkow ie poselstwa Repu­
b lik i H iszpańskiej z posłem San- 
chez Arcasęm oraz attaches w o j­
skow i państw  obcych.

Poświęcenia pom nika dokonał ks. 
dziekan WP, pp łk. Pyszkowski, po 
czym padają słowa M arszałka Ż y ­
m ierskiego: „D la  oddania hołdu 
prochom generała b ro n i K aro la  
Świerczewskiego zarządzam jedno­
m inutow ą  ciszę“ .

Po złożeniu wieńców, w icem ar­
szałek Sejm u Szwalbe, -marszałek 
Ż ym ie rsk i, członkow ie Rządu i  ge- 
n e ra lic ja  z ło ż y li kondolencje rodz i­
n ie  gen. Świerczewskiego i t łu m y  
zwolna opuściły cmejttarg.
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Wielkie iwmiłefdacie w krają
OPOLE (PAP). 18 bm. odbyło 

Się w  Opolu uroczyste zakończe­
nie Tygodnia Ziem Odzyskanych. 
Na placu Czerwonej A rm ii odbyła 
się imponująca manifestacja pu­
bliczna, na którą przybyli repre­
zentanci władz, delegaci z poczta­
mi. sztandarowymi związków za­
wodowych, organizacji społecz­
nych oraz organizacje młodzieżo­
we.

Po przemówieniach zebrani u- 
chw aliłi rezolucję, podkreślającą 
przywiązanie całej ludności pol­
skiej do prastarych ziem p ia­
stowskich.

Wrocław. (PAP). 18 bm. odbyło 
się we W rocławiu uroczyste za­
kończenie „Tygodnia Ziem Za­
chodnich“ . Miasto przybrało od­
świętną szatę. Z gmachów' urzę­
dów państwowych oraz budyn­
ków  mieszkalnych powiewają fla ­
gi narodowe.

Po k ró tk im  powitalnym prze­
mówieniu przewodniczącego wroc, 
ławskiego oddziału PZŹ dr. Jan­
kowskiego, wstąpił na trybunę 
członek Rady Naczelnej PZZ |

przewodniczący WEN Grochalski.
W obszernym przemówieniu zo­

brazował on 3-letni w kład pracy 
narodu polskiego w  zagospodaro­
wania i  odbudowę Ziem Zachod­
nich. „N a Ziemiach Zachodnich — 
podkreślił mówca — zastaliśmy 
ru iny miast i  fabryk, nieuprawio- 
ne połacie ziemi, brak inwentarza 
żywego i martwego. Wspólnym 
wysiłkiem całego narodu bez ob­
cej pomocy w  ciągu trzech lat, o- 
siediając ponad 5 m ilionów Pola­
ków, zagospodarowaliśmy ponad 
3.800 tysięcy ha ziemi i  na w ieki 
związaliśmy ziemie te z Macierzą".

SZCZECIN (PAP). W związku z 
zakończeniem Tygodnia Ziem Za­
chodnich odbyła się w  Szczecinie 
w ielka manifestacja na Błoniach.
Wśród owacji kilkonastotysięnz- 

nego, manifestującego społeczeń­
stwa, gen. Zawadzki w ita jąc ze­
branych w  im ieniu Marszałka 
Polski i M in istra  Obrany Naro­
dowej, powiedział m. in.:

„W  takie j chw ili jak  obecna, 
gdy po raz trzeci manifestujemy 
Tydzień Ziem Zachodnich, nie

Spokojny przebieg wyborów we Włoszech
400.000 ssliejantśw „kroui" Sikali wytorszysfe

Rzym, (API) Spokój i  powaga 
daje się zaobserwować na ob li­
czach wyborców włoskich, którzy 
od 7 rano rozpoczęli oddawanie 
swych głosów w  41.648 lokalach 
wyborczych czynnych na terenie 
całego kra ju . Pogoda była na ogól 
pochmurna i dopiero w  k ilka  go­
dzin po otwarciu loka li wybor­
czych przestał padać drobny 
deszcz.

Cechą charakterystyczną wybór 
ców jest olbrzymia ilość po lic ji pa 
tra łu jące j w  hełmach w  pełnym 
uzbrojeniu z granatami u pasa u- 
irce miast włoskich. Przy każ­
dym lokalu wyborczym stoi poste 
runek uzbrojony ©d stóp do głów 
żołnierzy. Pogotowie blisko 499 
tys. policjantów wydaje się być 
całkowicie zbędne, Jako że spo­
kó j nie został zakłócony w  żad­
nym punkcie kra ju.

Jedynym uzasadnianiem ostre 
gó pogotowia po lic ji może być 
ty lko  chęć wywarcia presji i za­
straszenia wyborców. Drugą rzu­
cającą się w  oczy cechą jest- krzą 
tanina olbrzymiej ilości korespon 
dentów zagranicznych a szczegól­
nie amerykańskich. Przedstawi­
ciel „United Press“  usłyszał od 
kapitana karabinierów włoskich o 
świadczenie, że „chociaż jest na 
ulicach b. dużo po lic ji, to wydaje 
się, że amerykańskich dziennika­
rzy jest jeszcze więcej“ .

Przewiduje się, że w  dzisiejszym 
głosowaniu weźmie udział ponad 
95 procent wyborców. Uprawnio­
nych do głosowania jest we W}o.

g o łę b i  p o c z to w y c h
Praga (ZAP). Na zjeździe związ 

ku  stowarzyszeń hodowców gołę­
b i pocztowych Czechosłowacji, od 
bywających się w  Ołomuńcu 
przy udziale delegacji podobnej 
organizacji polskiej, mają być u . 
stalone szczegóły największych 
zawodów gołębi pocztowych Pol­
sk i i Czechosłowacji, jakie kiedy­
ko lw iek m ia ły  miejsce. „S tart“  
do zawodów przewidziany jest na 
B ałtyku w  odległości 150 km  od 
brzegu. Z tego miejsca gołębie 
polskie i czeskie wrócić mają do 
swych „domów“ , czyli gołębni­
ków.

Amerykanie nie pozwalają
aa pleisiscyt w Hietticzeeft 

zaciitoiiiaicb
B erlin  (PAP). Zastępca amery­

kańskiego dowódcy wojskowego 
w  Niemczech, gen. Hays, odrzu­
c ił prośbę kongresu ludowego o 
przeprowadzenie w  Strefie ame­
rykańskiej plebiscytu w  sprawie 
jedności Niemiec. Gen. Hays 
stwierdził, że plebiscyt w  sprawie 
jedności Niemiec nie jest po­
trzebny.

Stracenie agenta gestapa
Praga (PAP). Niemiec Karol 

Hieth, b. agent gestapo i  SS-owiec 
został skazany przez sąd ludowy 
W Pradze na k  irę  śmierci. Wy­
rek wykonano. Oskarża remu u- 
d. wodniono m. in., że w  kw u tn iu  
1040 roku w  L io ik u  dowodził piu 
tonem egzekucyjnym, k tó ry  roz- 
ątrzelal 57 więźniów politycz­
nych, w  tym  26 Czechów.

szech około 29 m ilionów  ludzi, 
podczas, gdy przed dwoma la ty 
było ty lko  około 23 m iliony.

Przypominają, iż w  wyborach 
roku 194.6 frekwencja wyniosło 89 
procent uprawnionych. W w yniku 
glosowania partia  chrześcajańsko- 
demokratyczna uzyskała w  parła 
mencie 207 miejsc, partia socjałi. 
styczna —- 115, partia komunisty­
czna — 104, unia. demokratyczna 
— 41, partia szarego człowieka — 
30, republikanie — 23, blok naro­
dowy — 16, inne partie — 20.

Razem w  parlamencie zasiadło 
556 deputowanych.

Wybory, które rozpoczęły się 
dzisiaj rano, są 25-ymi wybo­
ram i politycznymi, jakie odbywa 
ją  się we Włoszech od chw ili z je­
dnoczenia tego kra ju . Pierwsze 
m ia ły  miejsce jeszcze bez udziału 
Wenecji i Rzymu — 27 stycznia 
1861 r. Wyborców było wówczas 
zaledwie 418,696, gdyż prawo wy 
borcze przysługiwało ty lko  męż­
czyznom liczącym ponad 25 lat, 
umiejącym czytać i pisać oraz plą­
cącym przynajmniej 40 liró w  po 
datku. W ówczesnym głosowaniu 
wzięło udział nie więcej, niż 60 
procent wyborców.

ZnaszM frekwencja 
wybereśw

Rzym (obsł. wł.). Operacje w y ­
borcze rozpoczęły się wczoraj po­
nownie o godz. 7 na terenie całych 
Włoch. Atmosfera jest nadal spo­
kojna.. Frekwencja wyborców na 
terenie całych Włoch bardzo duża. 
W Rzyme 91 •/« uprawnionych do 
glosowania oddało swe glosy już 
w  pierwszym dniu glosowania. W 
P»vii 88®/s, w  G orycji i  Modenie 
87a/e, w  Taranie 85 , w  Pizie i  w 
Parnio 84, w  Bolonii i  F lorencji 
82*/#, w  Turynie i  Padwie 81, w  
Genui 82 .

Nie doszło do żadnych poważ­
nych incydentów. W niektórych 
miejscach doszło do małych zajść, 
sprawców których natychmiast
aresztowano.

W miejscowość! Sela d i Como 
doszło do katastrofy samochodo­
wej, w  które j 1 os. została zabita, 
4 ciężko ranne, a 20 lekko, kiedy 
samochód wiozący Wyborców do 
lokalu wyborczego wpadł do ro­
wu.

można nie wspomnieć o w ie lk im  
bohaterze, k tó ry  o ziemie te w a l­
czył, dla nich pracował — śp. gen. 
Karo lu  Świerczewskim. Dzięki 
pracy takich ludzi jak  on, jesteś­
my obecnie na Ziemiach Zachod­
nich. Dzisiaj możemy spokojnie 
powiedzieć, że nie ma już Ziem 
Odzyskanych, a jest ty lko  jedna 
Polska. Nie ma już różnic, nie 
ma odrębnych planów gospodar­
czych, a jest ty lko  jedno Państwo 
Polskie, którego społeczeństwo 
żyje i  pracuje dla odbudowy całe­
go kra ju.

FOZNAN (PAP). Kilkutysięcz­
ny tłum  mieszkańców Poznania 
w ypełn ił plac Wolności, by wziąć 
udział w  w ie lk ie j manifestacji, od 
bytej na zakończenie „Tygodnia 
Ziem Zachodnich“ .

Uroczyste zgromadzenie zagaił 
rektor Uniwersytetu Poznańskie­
go prof. d r Stefan Blachowski, 
który' uwypuklił osiągnięcia nasze 
w  dziedzinie repolońizacji Ziem 
Odzyskanych. Mówca podkreślił, 
że na Ziemiach Odzyskanych ura­
towano od zagłady zamieszkałą 
tam cd w ieków rodzimą ludność 
polską i  osiedlono przeszło 4 m i­
liony Polaków, nie ty lko z Polski 
centralnej, ale i zza Bugu oraz re ­
emigrantów z Niemiec, Francji, 
Belgii, Jugosławii i  innych kra jów
kontynentu.

ŁÓDŹ (PAP). Zakończenie „T y ­
godnia Ziem Zachodnich“  przy­
brało w  Lodzi b. uroczysty cha­
rakter. Na stadionie sportowym 
w  Helenowie zgromadziło się k i l ­
ka tysięcy mieszkańców Łodzi 
oraz delegacje organizacji spo­
łecznych i młodzieżowych ze 
sztandarami.

Z  ramienia władz naczelnych 
Polskiego Związku Zachodniego 
przemawiał wicemarszałek Sejmu

Wacław BarcikoWski, k tó ry  scha­
rakteryzował osiągnięcia narodu 
polskiego w  dziedzinie zaludnie­
nia i zagospodarowania Ziem Za­
chodnich. Mówca podkreślił, że 
realizacja tych w ie lk ich dzieł sta­
ła się możliwa jedynie dzięki kon- 
sekwetnie pokojowej i postępowej 
polityce zagranicznej, w  oparciu o 
wypróbowanego sojusznika Polski 
— Związek Radziecki oraz dzięki 
dokonanym w  Polsce reformom 
demokratycznym.

kmk Wisfewisz przemawia w Chicaga

P o ro z u m ie n ie  m o ca rs tw
zażegna nklłczp im eńsiw o niemieckie

Chicag« (pAP). Ambasador W i- 
niewicz wygłosił odczyt na za­
proszenie studentów tutejszego 
uniwersytetu. Odczyt zgromadził 
najwybitniejszych przedstawicieli 
świata politycznego i gospodar­
czego.

W przemówieniu swym amba­
sador położył szczególny nacisk 
na zagadnienie porozumienia 
w ie lkich mocarstw oraz na kwe­
stię niemiecką. Porozumienie mię 
dzy mocarstwami umożliw iłoby 
równocześnie zwiększenie w k ła -

HMm mwmy strslkéw

Robotnicy francuscy walczą o swój byt
Paryż (PAP). Odpowiadając na 

oszczerczą kampanię prasy pra­
wicowej i  socjalistycznej w  zwią­
zku ze strajkam i w  szeregu przed 
siębiorstw francuskich, sekretarz 
generalnych CGT, Benoit F ra­
ction, omówił na łamach „H u ­
manité“  istotne powody niezado­
wolenia mas pracujących.

„Pracownicy francuscy — 
stwierdza Frachon — walczą o 
swoje w arunki bytu i  swą w o l­
ność. Tym, któray szukają tajem­
niczych powodów odbywających 
się obecnie strajków , radzimy za­
stanowić się nad ich przyczynami 
i celami".

Frachon dowodzi dalej na ca­
łym  szerfegu przykładów, że stra j 
k i w  przedsiębiorstwach francu­
skich mają wyłącznie podłoże go­
spodarcze. Robotnicy francuscy 
walczą o m inim um  egzystencji i 
podwyżkę płac, gdyż dość mają 
już nie dotrzymywanych przez 
rząd przyrzeczeń zrównoważenia 
płac i cen.

Jasne jest — podkreśla w  dal-

szym Ciągu swego a rtyku łu  Fra­
chon — iż CGT popiera akcję 
pracowników, gdyż wysuwane 
przez nich postulaty są sprawie­
dliwe i słuszne. Nie należy się 
dziwić, że pracownicy korzystają 
ze swoich praw, by zrealizować 
swe słuszne żądania.

Najwyższy już czas — stw ier­
dza na zakończenie Frachon — 
by w ielcy przedsiębiorcy, którzy 
uznali, że obecnie mogą postępo­
wać wedle własnego widzimisię, 
zrewidowali swe poglądy.

du małych państw w  rozwtf 
n ie  problemów światowych. , 

Na temat sprawy niemiecką 
amb. Winiewicz powiedział, 
naród polski zaniepokojony I 
prowadzoną w  ostatnich 
cach przez mocarstwa »nS1® 
skie pianową akcją odbudowy ^  
iencjału niemieckiego. Istnieją .
stateczne dowody na to, ze kap;'
ta ł amerykański czyni P°?°.v‘’̂ !  
próby odbudowy niemieckiej P . 
tęgi przemysłowej, jak  t°J .  
m iało miejsce po pierwszej '» j  
nie światowej. Ambasador do0 ' 
że Niemcy dzisiaj stawiają ^ fgZ 
na rozłam wśród mocarstw, P. 
czyhają na załamanie się O" ' 

Amb. Winiewicz zwrócił uff. 
gę, że akcja w  kierunku osiąłdJ ¡. 
da  porozumienia między wi 
mi mocarstwami będzie jedno*2 
śnie środkiem zaradczym na D . 
bezpieczeństwo odrodzeni» ¡, 
m ilitarystycznych i  agresywni 
Niemiec.

j ií

N o m u  p rezjjde itf 
Filip in

Manila. (SAP) Następcą 7X0 ' ^  
go prezydenta F ilip in , Rosasa,. 
stał na mocy ustawy dotychcz8* 
w y wiceprezydent, Quirino.

Należności za dokonany eksport
Etaleiy przekazywać bankom dewizowy*»

Pierwsza praÉÉeja na Zieniaefa Odzyskanych

J e d tu a b f ie  tk a n in g  n a tu r a ln e
Warszawa. (API). Ponad 5 m ilio­

nów metrów tkanin wykonają w
roku bież, wielkie zakłady przemy­
słu jedwabniczo-gąłanteryjhegó w  
Leśnej na Dolnym Śląsku. Zakłady 
te są obecnie jednym z najpoważ­
niejszych ośrodków wytwórczych 
przemysłu jedwabnićzego w kraju. 
Przeciętna produkcja . przekracza 
350.000 mtr. tkanin miesięcznie.

Zakłady w Leśnej, które stano­
wią kombinat, w skład którego 
wchodzi 6 oddzielnych działów wy­
twórczych, wyrabiają między in* 
nymi materiały bieliżniane, sukien, 
koWe, podszewkowe, tkaniny de­
koracyjne, plusz oraz drobne wy­
roby galanteryjne, jak krawaty, 
chustki, apaszki damskie, szaliki 
itp.

Dotychczas w  Leśnej wytwarza­
no niemal wyłącznie tkaniny ze 
sztucznego jedwabiu, obecnie jed­
nak wyłonił się projekt przystąpię 
nia do produkcji materiałów z jed­
wabiu naturalnego. W tym celu na 
terenie fabryki tworzone są w szyb 
kim tempia niezbędne do tego ro­
dzaju produkcji urządzenia.

Fabryka w Leśnej stanie się 
prawdopodobnie jeszcze w br. 
pierw szym  ośrodkiem p ro d u kc ji 
jedw abnych tka n in  na tura lnych  na

M eble  p re m ią  
dla pradstffiiirów prasy

Gdańsk. (SAP). Dyrekcja Stocz 
n i Gdańskiej przeznaczyła jako 
premię dla przodowników pracy 
pokój składający się z dwudrzwio 
wej szafy, łóżka, stołu, 4 krzeseł 
i  umywalni.

Śp. Leon Nagtowski
SĘD ZIA  G R O D ZK I w  W YSO K IEM  M A Z O W IE C K IM

zmarł w  czasie w o jny zdała od rodziny, dnia 23 października lfS9 r. 
w Sokołach, pow. Wysokie Mazowieckie, w  w ieku la t SS,

Obecnie zw łoki zostają sprowadzone do Częstochowy i  złożona w 
kościele św. Rocha, skąd we wtorek, dnia 28 kw ietnia br. po nabo­
żeństwie żałobnym o gedż. 17 nastąpi złożenie do grobu rodzinnego 
na cmentarzu św, Rocha.

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół, kolegów 
i  znajomych
1642 M A T K A , SIOSTRA, B RAT 1 R O D ZIN A

f t p
Władysław Winkler

Skarbnik i  prokurent Oddziału Narodowego Banku Polskiego 
w  Katowicach, Prezes Rady Zakładowej, nasz nieodżałowany 
kolega i  współpracownik, zmarł nagle dn. 17 kw ietn ia 1948 r. 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 28 b. m. o godzinie ,15 
z domu żałoby w  Katowicach przy u licy  Kościuszki 56, o czym 
zawiadamiają pogrążeni w  głębokim  smutku

Kierownictwo, Rada Zakładowa i  pracownicy
Narodowego Banku Polskiego, Oddział w  Katowicach

Ziemiach Odzyskanych to Polsce. 
Będzie to  obok Zakładów  Milanów 
skich druga tego rodza ju  fab ryka  
w Polsce.

M i n  gK taráay
•bywatelstna henwewgs
Czeskieg» Cieszyna
Praga (PAP). Powiatowa Rada 

Narodowa w Czeskim Cieszynie 
uchwaliła jednomyślnie pozbawie­
nie obywatelstwa honorowego Cze­
skiego Cieszyna pocie b. czeskiej 
partii narodowo-aocjalletyczne j  dr 
Uhlirza. Dziennik „Nova Svoboda“ 
stwierda, że od chwili gdy poseł 
Uhlirz zaprzestał uprawiania poli­
tyk i antypolskiej, na Śląsku Cie­
szyńskim, nastąpiło całkowite uapo 
kojenie i funkcjonowanie szkól poi 
akich nie napotyka obecnie na ża­
dne trudności.

Warszawa (API). Zainteresowane 
sfery sektora prywatnego, a przede 
wszystkim przedstawiciele firm  za­
granicznych w Polsce, otrzymali fl­
ota tnio wyjaśnienie ze strony czyn 
ników miarodajnych, iż zgodnie a 
obowiązującym ustawodawstwem — 
bieżące należności z tytułu ekspor­
tu usług, a zwłaszcza należności 
prowizyjne winny być zaofiarowa­
ne do skupu bankom dewizowym 
które nabywać je będą po kursie 
urzędowym.

Ścisłe wykonywanie obowiązków 
dewizowych jest koniecznością nie 
tylko ze względu na wymogi usta­
wodawstwa dewizowego, ale łączy 
się równićż z  zagadnieniem konce­
sjonowania handlu, a szczególnie 
handlu zagranicznego i czynności 
przedstawicieli firm  zagranicznych. 
Departament planu i koordynacji 
Min. Przem. i Handlu nie będzie 
mógł pozytywnie opiniować wnio­
sków o koncesje, wniesionych przez 
firm y sektora prywatnego, zajmu­
jące się handlem zagranicznym, o 
ile uprzednio nie upewni się co do 
pełnej lojalności dewizowej peten­
tów.

Departament planu 1 koordyna­
c ji zażądał bd zainteresowanych 
aby w terminie 6-tygodniowym od 
daty konferencji informacyjnej (to 
jest od dnia 17 bm.), przedstawili 
rozliczenie należności zagranicznych 
narosłych na Ich rzecz po dniu 13 
czerwca 1947 r. wraz z dowodami 
ich odsprzedaży bankom dewizo­
wym. Wyjątki od zasady odsprze­
daży mogą być zastosowane tylko 
w wypadkach, gdy ustawodawstwo 
kraju w którym znajduje się na­
leżność względnie zawarta z tym 
krajem umowa płatności — zabra­

niają transferu lub gdy umowa (F 
dzy stronami zawarta przed ® ^ 
konferencji przewiduje płatność 
towarach. W tych wypadkach  W" 
lone zostaną indyw idua lne  *r . ^  
lenia na rozliczenie należność 
towarach je d n a k ie  n ie  na .za*®“  ¡, 
przepisów o tzw . im porcie  
ro w ym " lecz na zasadzie ogóln* 
w arunków  im portow ych .

45 tys. p ra w n ik ó w  samorządowych
gedæte w  b ie ż .  r o k u  n a  w c z a s y

Warszawa (PAP), Związek Zaw. 
Prac. Samorządu Terytorialnego In 
stytucji użyteczności publicznej o- 
bejmuje w tym roku akcją wcza­
sów około 45 tys. osób. Jest to zna­
czna poprawa w stosunku do roku 
ub., gdy z pobytu w domach wypo­
czynkowych mogło korzystać tylko 
12.235 związkowców. W bież. roku 
uruchomiono 43 domy wypoczynko 
we, które będą czynne przez 11 
miesięcy w roku. Wydział Wczasów 
przedsięwziął kroki w  kierunku u- 
jednostajnienia gospodarki w do­
mach wypoczykowych.

W miejscowościach, gdzie znajdu 
je się kilka dOmów, wprowadzony 
będzie jeden ośrodek kierowniczy. 
Przyniesie to znaczne oszczędności 
1 w ten sposób Związek będzie

Wydobycie węgla
w sagi. ottrm&e-feerwirtskiłn
Praga (PAP). Według doniesień 

prasy czechosłowackiej, w ostraw- 
sko-karwińskim zagłębiu węglo­
wym osiągnięto w tych dniach re­
kord produkcji węgla. Wydobycie 
dzienne przekroczyło cyfrę 50 tys. 
ton, nienotowaną w  przem yśle w ę­
g low ym  Czechosłowacji od roku  
1945. Tak znaczny wzrost produkcji 
jest wynikiem wytężonej pracy 
górników i  ścisłego realizowania 
planu gospodarce.ago,

mógł zabezpieczyć lepsze utrzyma­
nie osobom, przebywającym w do­
mach wypoczynkowych. Wydz. 
Wczasów postanowił również zao­
patrzyć wszystkie domy w biblio­
teczki oraz przeznaczyć 100 miejsc 
bezpłatnych dla aktywu związko­
wego.

Zagadkowa „mgła“ 
nad Słowacja

Bratysława. (ZAP) We wacho- 
niej S łowacji doszło ostatnio do 
bardzo silnego zamglenia. Właś. 
ciw ie nie była to mgła, lecz szcze 
gólny py ł nieznanego pochodze­
nia. „M gła“  była bardzo gęsta.

To niezwykłe zjawisko wzbu. 
dziiło oczywiście w ie lkie zaintere 
sowanie i  stało się również przed 
miotem badań naukowych, pro­
wadzonych przez pracowników za 
kładu badawczego w  Koszycach. 
Badania pod mikroskopem wyka 
zały, że drobiny pyłu mają szaro, 
żółte zabarwienie i  są pochodze­
nia krzemiennego.

Przypuszcza się, że py ł dostał 
się nad wschodnią Słowację, lecąc 
na w ie lk ie j wysokości z południo 
wego wschodu, a napotkawszy na 
gwałtowny w ia tr północny — o. 
padł na ziemię. Pył ten przyspa­
rzał ludziom trudności przy oddy 
chsr.iu i  powodował ból w  o- 
czach.

P m e g S t y i l  §» r« ts ig

Umiejętna
gospodarka drzewo®1

„RZECZPOSPOLITA“ omawia ? 
trzebę umiejętności gospodarki  ̂
rowcem drzewnym, specjalm® 
okresie obecnym i piszę:

„P ow ie rzchn ia  lasów y “ — ^  
w ynosiła  w  1939 r . 8,9 m iliona , 
dając 28 m ilionów  m. sześć. ü^ c, 
na, w  tym  17,7 m ilio n a  m- 32 0. 
uży tku  i  10,3 m ilio n a  m. sZ. t nt« 
palu. Obecny stan posi ¡¡¡o- 
możemy usta lić  na około 7 m ^
nów ha. Wobec wyniszczenia
sów w  czasie w o jn y  i nodm ^  
nych w yrębów  można obecni 
zyskać p rzecię tn ie  n ie  w i4ce" ¡e¡t 
1,50 m. sześć, z 1 ha lasu, t0 .f gu) 
około 10,5 m iliona  m. sześć- 
na rocznie.

B lisko  80 p ro c. te j Ü „e p 0 ' 
stwierdza dalej „RZECZ?O 
L IT A “  — da się w y z y s k a ć ^  
użyte!:; na opal pozostaw ^  
około  2,5 mil. m. sześć. ^ t 
Przed w o jną  uzyskiw a liby ¡y  
ogólnej, p rodukow anej PTt: r0c-i 
sy masy drewna ty lko  ¿0j(é 
ja ko  użytek, dziś m usim y ^ c i- 
do g ran icy  80 proc., j f ś"  
m y un iknąć im p ortu  “ f e vo0t*ik 
„R ZEC ZPO SPO LITA “ pa­

na następnie, że przed woj yC)) 
leżeliśmy do krajów wyw n3'  
drewno, po czym przedstaw 
sze obecne możliwości , nl otjzi 
"i; -> wewnętrznym i docn 

stwierdzenia, że: zfll»^
„P rz y  przypuszczalnym  

n ie n iu  25 m il., roczne o»-
bowanie P o lsk i wynios ,m W>' 
10 m il. m. sześć, drewna “ '¿ je .> 
wego, wobec 8,4 m il- ■ „„d» '' 
k tó ry m i to najlepszym  ^ ¡ ¡a u P  
m oźert.j dysponować- 
słę w ięc niedobór“ . *e 4
„R ZE C ZP O S P O LITA  

dalszym ciągu na potrzebę 0p& ł  
czenia zużycia drewna n rnie¡¡&¿  
przestawienia ogrzewania jo»
na węgiel, którego posia ¡jtyc® 
dostatkiem, a w  okolicacn rzeig3 
można używać do celów v
nia chrustu, odpadków ir^„¿nicO‘ŝ  
dopiero jedna strona Ka" w  " .  
Aby w przyszłości nie ja
tuację jeszcze gorszą o d ^  
kiej się pod względem stan e ^ ,  
dania drewna obecnie g to

doprowadziły 
trzeba

wziąć inne jeszcze środki.

dania
a do czego d o p ro w a ^ -- r i e<^' 

wojenne, trzeba

śe

szczenią

POSPOLITA", z a s ta n a w ia j ,

nad tym, dochodzi do w ®  n i^ f ,

„ je d yn ą  drogą ^ un “?.n 9osP° ^ r  
boru  drewna w  naszlP 1® 
stw ie  państwowym , J 
da le j idące i

' n r  r.ele budo _.łiTli ,.drewna na cele 
Na tak u nas roz „  

budow nictw o drewm an ^
czy „RZECZPOSPOLITĄ  ^
stać nas obecnie.

OZpOWSiecfl jjoĄ'

►W»'
polsko

stać slą Polską m uro
jąe hu WS.mW-

'tvan<S'rfiJ0^‘‘



Wtorek, 20 kwietnia 1948 r. d z i e n n i k  z a c h o d n i
S tro n a  3

P r z e d  ś w ia t e m  p r a c y

Pierwszy kw artał za na nas
j . •• sam lila . ona nip +vllrn na 7.aml

j u d z i e  p ra cy  o d b u d o w u ją  P o l-

Pam iętać o ty m  na leży n ie  t y i -  
v? w  P ie rw szych  dn iach  styczn ia , 
Kiedy Się b ila n s u je  m in io n y  rok , 
nie ty lk o  z o k a z ji o tw a rc ia  lu b  u -  
r Uchomienia nowego za k ła d u  p ra - 
^  lu b  odbudow anego o b ie k tu  u -  
yteczności p u b lic zn e j. P am ię tać 

? tyn i należy sta le, każdego dn ia , 
godziny.

Otóż zakończył się pierwszy 
Kwartał -oku 1948.

Jeszcze jeden etap odbudowy i 
ozbudowy przewidzianej T rz y le -  

tnim Planem mamy za sobą. W a r 
dowiedzieć się choć w  pobież­

n i ) 1 skrócie, czegośmy doko- 
eali w ciągu tych trzech miesięcy, 

' a rto przyjrzeć się odnośnym cy­

fro m , by z ich  w y m o w y  p rze w i­
dzieć n a s tró j zb liża jącego się co­
roczn ie  św ię ta  pra-C5r.

R ew ia  osiągnięć n ie  może mieć. 
rzecz jasna, ch a ra k te ru  pe łne j ści 
słości s ta tys tyczne j, n ie  może ob ­
ją ć  w s zys tk ich  dz iedz in  naszego 
życia  gospodarczego: w ie le  w y n i­
k ó w  do trze  do nas z opóźnieniem . 
T y m  n ie m n ie j je d n a k  i  ta  garść 
danych, k tó rą  tu  rzuc im y , w y s ta r  
czająco jasno  za ry s u je  potężny 
w y s iłe k  ro b o tn ik a  polskiego.

Przemysł Węglowy
p rzekroczyw szy  p la n  p ro d u k c ji za 
ro k  1947 z n ie  s łabnącym  zapałem  
w k ro c z y ł w  d ru g i ro k  p la n u  od­
bud ow y . W ydobyc ie  w yn o s iło  k o ­
le jn o :

W  styczniu — 5.690.760 ton — 107,5% planu 
w lutym — 5240.106 ton — 107,2% planu

m arcu  —  5.782.150 ton
W. •• sum ie w y d o b y to  w ię c  —

*6-713 016 ton. Co to  oznacza? —
JJto ju ż  w  te j c h w il i  w ydobyc ie  
rfÇgla uzyska ło  poziom  roczny ca 
”7 m ilio n ó w  ton, a w ię c  ty le  m n ie j 
"'ięcej ile  w y n o s i p lan  p a ń s tw o w y  
j a to k  1948. P rzy  w z ra s ta ją ce j sta 
6 W yda jności g ó rn ik a  m ożem y z 

Końcem ro k u  spodziewać się po-
ażnej n a d w yżk i.
Podobnie w yg lą d a  spraw a

odcinku |ir*emysłu 
hutniczego

Hutnictwo polskie stoi w  roku

*u*ówka II. 47. -  52.638 t. -  I I .  48. -  85 333 t- (106%)
surowa II. 47. — 95.015 t. — I I  48. — 147.652 t. (113/»)

" ^ » b y  walcowane II. 47. — 75.167 t. — II ,  48. — 107.5M t. (111»

2 p ro w izo ryczn ych  danych w y -lń ik ą , że w  p ie rw szym  k w a ita le
I bieżącego ro k u  uzyskano.

101,2% planu

bieżącym  p rzed  bardzo p o w ażny­
m i zadan iam i. P la n  p ro d u k c ji je s t 
w yso k i. W ynos i on w  p ro d u k c ji:  

'surówki — 1075.000 ton
stali surowej — 1.700.000 ton
wyrobów walc. — 1.175.000 ton 

W  styczn iu  poszczególne gałęzie 
p rze k ro czy ły  sw ó j p la n  u z ysku ją c  
d la  w y ż e j podanych  d z ia łó w  k o ­
le jn o  100 proc., 108,7 proc. i 111,3 
proc. Jeszcze w iększe n a d w y ż k i 
uzyskano w  lu ty m . M ie rn ik ie m  
może być tu  po ró w n a n ie  p ro d u k ­
c j i  z lu tego  1948 r. z lu ty m  1947 r. 
I  ta k :

re z u lta tó w  p racy  ze s tyczn ia  j  lu ­
tego n ie  nasuwa w ą tp liw o ś c i ,że i 
tu  spo tkam y się z d u żym i na d ­
w yżka m i.

Z zespołu p rze d s ię b io rs tw  pa ń ­
s tw o w ych  w y m ie n im y  M on o p o l 
T y to n io w y , k tó ry  w y p ro d u k o w a ł 
p onad  trz y  m ilia rd y  sz tu k  pap ie ­
rosów , p rzekracza jąc  p la n  k w a r ­
ta ln y  o 2.5 proc. W z ro s ły  także  w  
znacznym  s topn iu  o b ro ty  p o rtó w  
p o lsk ich .

W  k w ie tn iu  b r. d u ń s k i s ta tek  
p rz y ją ł m ilio n o w ą  tonę  po lsk iego  
w ęg la  za ładow aną w  p o rc ie  szcze 
c iń sk im . Już w  ty m  ro k u  u ru c h o ­
m io ne  zosta ły  dw a  now e p o rty  d la  
p rz e ła d u n k ó w  w ęg la : D a r ło w o  i  
K o łob rzeg .

W zras ta jąca  spraw ność naszych 
k o le i św iadczy o ty m , że i  kole­
ja rz polski zdaje sw ó j egzam in.

W  sz lache tnym  w spó łza w o d n ic ­

tw ie  ro b o tn ik  p o ls k i staw ia sam 
sobie coraz w iększe  wym agania. 
H as ło  zw iększen ia  ilośc i p ro d u k ­
c j i  je s t rea lizow an e  od p ierw sze­
go dn ia .

N astępne z k o le i założenie io  
podn ies ien ie  jakości produkcji- 
W zros t w a rto ś c i ga tunkow e j w szy 
s tk ic h  a r ty k u łó w  produkow anych  
w  k r a ju  o b se rw u je m y  na każdym  
k ro k u . Ś w iadczy o ty m  chociażby 
fa k t  coraz w iększego zaintereso­
w a n ia  się ry n k ó w  zagrarucznyc 
to w a ra m i p o ls k ie j p ro d u kc ji.

W reszcie  p rzysz ło  ostateczne 
s fo rm u ło w a n ie  hasła po lsk ie j p ro  
d u k c ji:

Więcej, lepiej 
i oszczędniej

A k c ja  oszczędnościowa da ła  już  
Polsce o lb rz y m ie  korzyści. Pozw o­

l i ła  ona n ie  ty lk o  na zam kn ięc ie  
b u d że tó w  z n a d w y ż k ą  ,ale s tw o ­
rz y ła  w  o d n ie s ie n iu  do naszego 
e ks p o rtu  w a ru p k i ko n ku re n c y jn e . 
T o w a ry  p o lsk ie  u ka zu ją ce  się na 
ry n k a c h  obcych  k ra jó w  są dobre 
i  tan ie . N ie  bez p rz y c z y n  narzeka  
a n g ie lsk ie  p ism o  „T h e  Sunday 
P ost“ , |e  w ę g ie l p o ls k i ja k o  ta ń ­
szy i  lepszy c h ę tn ie j je s t n a b y ­
w a n y  n iż  w e g ie l a n g ie lsk i.

W szys tk ie  te  sukcesy gospodar­
k i  n a ro d o w e j m a ją  sw e ź ród ło  
przede w s z y s tk im  w  pos taw ie  
ro b o tn ik a , k tó ry  z ro z u m ia ł, że 
przyszłość k r a ju  leży  w  jego  rę ­
kach , k tó ry  tę  o dpow iedz ia lność  
z pe łną  św iadom ośc ią  p rz y ją ł na 
s iebie i k tó ry  u w ie rz y ł w  re a ł-  
Bość o d b ud o w y  za ryso w a n e j p la ­
nem  gospodarczym . M . M .

N adz iw ić  się w p ro s t n ie  mogę, 
jak  • dzisiejsza kob ie tą  w  ciągu 
zaledwie k i lk u  d n i p o tra f i się 
przeobrazić naw et z b rz y d k ie j 
poczw arki w  cudownego, m oty la . 
Wogóle odnosi : się w rażen ie , że 
b rzydk ich  kob ie t dz is ia j n iem a.

— Masz rację  Zb ign iew ie . D z i­
s ia j n iema b rzyd k ich  i s ta rych  
kob ie t, są .ty lko  te, k tó re  n ie  dba­
ją  o siebie -  i  n ie p ie lęgnu ją  
swej cery a do tych  ja  n ie  chcę 
należeć i d latego codziennie p ie ­
lęgnu ję  Cerę m atow ym  krem em  
i pudrem  „A n id a “

163*

D e r e k  K a r l u nu e r e K  n a r m n  ^

Pól k o n i a , po# z a / ą c u
Francuski pasztet a  plan Marshalla

w produkcji surówki 
w  produkcji stali surowej 
w  produkcji wyrobów walcowanych

cowe w ska zu ją  dalszy

— 104,% planu
—  107% p lanu
— 111,5% planu

Przemysł paliw  
płynnych

zostaje w  ty le . M e ld u n k i m a r-

w zrost. p ro  
d u k c ji,  k tó rą  u ją ć  m ożem y w  na ­
stępujące zestaw ien ie :

.w zrostu  p ro d u k c ji ro p y  nai- 
CiĘ^ P rzyczyn iło  się m , in .  o a k ry  
liiig .^W ego roponośnego fa łd u  w  

’Se0Wości F o lusz  k o ło  G o rlic . 
Ify

lek* •“ 'zemyślc energetycznym e-
Su wyprodukowały w clą
1 oc?'6rWszeg° kwartału łącznie 

"359.000 kilowatogodzin. W y- 
1 105 proc. planu.
r*eniysl elektrotechniczny pod-

_ aPno palone:
'-«Sła:

Produkcja ropy —
Produkcja gazu ziemnego — 101,7 /o 
Produkcja gazoHny surowej —  105,9%

ją ł  in te n syw n ie jszą  p ro d u k c ję  ża­
ró w e k , k tó ry c h  b ra k  c iąg le  jesz­
cze odczuw am y na ry n k u . Po u ru  
c h o m ie n iu  3 z rzędu  p o ls k ie j fa ­
b r y k i ża rów ek m ożna b y ło  ju ż  w  
lu ty m  w y p ro d u k o w a ć  1.144.000 
sz tu k  p rzekra cza ją c  p la n  o p rze ­
szło 100.000 sztuk.

Przemysł m ineralny le g ity m u je  
się nas tęp u ją cym  d o ro b k ie m  za o - 
k re s  trzech  m in io n y c h  m iesięcy.

plan 64.500 t. — produkcja 106470 t.
plan 16 mil. szt. — produkcja 20,5 m il. szt.

' ’•rcelana stołowa: plan 1054 t. — produkcja 1109 t.
W  przem ys łach  pap ie rn iczym ,

w łó k ie n n ic z y m , fe rm e n ta c y jn y m  
i  in n y c h  n ie  ogłoszono jeszcze w y  
n ik ó w  z  mar,ca, ale obse rw ac ja

(OD k o r e s p o n d e n t a  
.DZIENNIKA ZACHODNIEGO )

Londyn, w  kw ie tn iu .

Obrońcy planu M arsha lla  z upo­
dobaniem cy tu ją  fak t, że wśród  
Am erykanów, k tó rzy  dopom ogli do 
sform ułowania i uchwalenia go przez 
Kongres, zna jdow ali się ludzie zna­
n i z postępowej działalności p o li­
tycznej. Jest to ich  zdaniem dowód, 
że p lan M arsha lla  nie b y l popiera­
ny wyłącznie ty lk o  przez sfery w ie l 
kiego przem ysłu i finansów.

W istocie jest prawdą, że k ilk u  
postępowych ludzi, kierow anych  
szczerymi, ale na iw nym i uczuciami 
wspaniałomyślności w stosunku do 
Europy, wzięło udzia ł w  opracowa­
n iu  planu Marshalla.

Przypom ina m i to pewną anegdot­
kę francuską o restauratorze, k tó ­
rem u zarzucano, że podał gościowi 
pasztet, zrobiony z najgorszych  
składników , Restaurator . b ro n ił się 
tym., że pasztet przyrządzony jest 
według przyjętego przepisu, tzn., 
że wszystkich sk ładników  bierze się

^ J ^ j f i y s ł  m e ta lo w y  don iós ł o 
(ju, ,n ięc iu  m iesiąca  m arca  p ro -  

P rzekracza jącą  o 5 proc. 
n Państwowy.

pół na pół, a , więc w p ropo rc ji je ­
den koń i jeden zając.

Obecnie możemy stw ierdzić, ze 
w p lan ie  M arshalla  zające zajęły  
miejsce drugorzędne, ponieważ ten

najw iększy, koń, ta podstawa w y ­
znaczoną została przez prezydenta  
Trumana w  osobie ■ Paula G. H o ff­
mana, przedstaw icie la am erykań­
skich kó ł rządzących.

S t a n d a r d o w a  h i s t o r i a

Zycie pana Hoffmana jest klasycz 
nym, przykładem  stosunków w  no­
woczesnej Ameryce. To h is to ria  
chłopca, k tórem u udało się zrobić 
ka rie rię  życiową. Zaczął od handlu  
samochodami, aby W roku  193d zo­
stać prezesem olbrzym iego tow arzy­
stwa „Studebaker Corporation . 
Odtąd h is to ria  pana Hoffm ana jest 
zbyt standardową, aby być p raw dz i­
wą. Zdobywa w p ływ ow ych p rzy ja ­
ciół, a przez n ich  korzystne stanow i­
ska kierownicze w  innych tow arzy­
stwach. W krótce zostaje dyrektorem  
niesłychanie bogatego towarzystwa  
asekuracyjnego „ New Y o rk  Insu- 
rance Com pany". Wchodzi do rady  
Chicago T rust, następnie do rady 
„ U n ited A ir lin e s ", a również do za­
rządów szeregu innych , w ie lk ich  
koncernów.

Firma flieh. Hlinęer A. G.Wiedeń
bierze udział w Międzynarodowych 

Targach Poznańskich
h a la  n r 2 (państw zagranicznych). 1634

^ szarego trudu  poiustaje uiielkie dzieło

Nowa centrala teleioniczna w Opolu
_ . . .  ...   O    „«W iekow an ia  dv- I Po o fic ja lne j, części uroczystości,

„n > ,r e p o r t a ż  WŁASNY 
C EN N IK A  ZACHODNIEGO")

Opole, w  kw ie tn iu , 

^ ¡n  *45° a®aratów  telefonicznych, 
Op0? kow anych  na terenie m iasta 
Bon® biegną cienkie n ic i d ru tów , 

2yezePiane do b ia łych izolato- 
kaeh ^ ' ‘ ióu jących  się na narożn i- 
Bfcch . m ienic i w ysta jących ram io- 
®ł Uprn ze*aznych lub  drewnianych
00» %  Przebiegają one ponad od- 
?n0Vv nyrni ’ b lokam i domów — to 
H is tti skrzętn ie , om ija jąc wiejące 

a Wypalone szkie lety budyn- 
traw n ikó w

ciej tak  potrzebnych m iastu urzą­
dzeń. ^

Prawdziwe świąto
D nia 14 bm obchodzili swe święto. 

Salę cen tra li m iędzym iastowej zapeł­
n i l i  przedstaw icie le m iejscowych 
władz, organizacji zawodowych, pra
sy.

Poprzez salę d ługim  szeregiem u-

Gorące słoWa podziękowania dy- I Po o fic ja lne j części urocąyStóści, 
rek to ra  Okręgu Poczt i Telegrafów  zmieszani ^
W Katow icacjL Siewińskiego, m ie­
szały się z k ró tk im i zdaniami obsa­
dy cen tra li m iędzym iastowej, nie 
przeryw ające j swej pracy.

Na b loku cen tra li wiązka kabli, 
udekorowana barw am i narodowym i 
i herbem miasta, sym bolizuje za­
kończenie dzieła, a pod nią zamie-

ubranym i p racow nikam i Urzędu, 
b łądziliśm y po salachf w  k tó rych  na 
żelaznych konstrukcjach poum ie­
szczane są przekaźn ik i i  przenośn.- 
k i.

Łączność ze światem

kó
■— ją  w zie leni
cło Kablem podziemnym dotrzeć

ty u Przeznaczenia.
>hiSj 3 te n tra li m iędzym iastowej i 
zbieg,a° We:i cen tra li. automatycznej 
n ia , się stale życzenia i pragnie
T , d r.r'''entow , k tó rzy  tym i c ienk i- 
edlej?lg.'ami powiązani zostali z n a j-
3\i. -iszymi m iejscowościam i k ra -

ła p o m wieli o odpoczynku
^  °kecnie, tzn. po 3 latach

<*leg03’ bezkomprom isowej w a lk i 
T<m ^ ersoneu Rejonowego Urzę-

I Mĉ m T £ n n ic2neś° w Opolu o u- 
r ' 1945 Ien' e zupełnie zniszczonej w 
^P łSco CĘntl,aii m iędzym iastow ej i I 

We’’ cen tra li autom atycznej,
2  gru2l*0raz kom ory akum ula torów .

UrW’ tu in  i złomu powsta ły 
* ^OWa odtworzone przez
iSCllPicz szeenastkę pracow ników  
? 9chort,n^ ch — repa trian tów  ze 
QP°lan 1 î  m iejscowych Polaków — 
" '!,si:}ej( ^harm on izow a li wspólny 
? goij ?.7'aP°m n ie li o odpoczynku.
** ’I**Ola ' n8f'h Pracy, złączeni upar-

Pruchomienia ja1» aaj&sylk

Fragment odbudowanej centrali międzymiastowej ; w Opolu^.

s ta w ili się pracow nicy techniczni, 
k tó rzy  w z ię li udz ia ł w  odbudowie 
urządzeń te lekom un ikacyjnych  z p. 
Zółtańs&im  W ładysławem  i naczel­
n ik iem  Urzędu, p. Szlasem na czele, 
tw órcam i schematów i  rozwiązań 
teJ ła i® au 'ch .

szczony napis wyraża ideę podjęte j 
pracy.

„P racą  i  trudem  polskiego ro - 
b o t n i k a  i  t e c h n i k a . p o ­
wstałe dzieło łączy Z iem ie Odzy 
tkane-z  M acierzą i  p rzyczynia się 
do szybkie j odbudowy k ra ju " ,

— W idzi pań-— m ów i jędęn z p ra ­
cow ników  — każde tak ie  urządzenie 
to jeden abonent, k tó ry  właśnie w 
te j c h w ili nakręca tarczę swojego 
aparatu, by uzyskać połączenie z in ­
nym. M y to wszystko w idz im y. Każ­
de uszkodzenie techniczne natych­
m iast sygnalizowane jest św iatłem  
lam pki e lektrycznej w różnych ko ­
lorach. W ym iana bezpiecznika u- 
m ożliw ia  znowu ćtą.szę działanie 
aparatu, nie' powodując długich 
przerw.

W s iło w n i Urzędu pe łn i dyżur 
28-le tn i Jan K ora l, zasłużony p ra ­
cow nik — tak ja k  jego 15 kolegów 
— zapatrzony w zegary, ustawicznie 
ko n tro lu je  pracę lam p prostow n i­
czych. F io letow e św ia tło  rysu je  kon 
tu ry  jego sy lw e tk i. Jest O polani­
nem. O jciec jego jako powstaniec 
m usiał uchodzić do Poznańskiego i 
tam  się u k ryw a ł aż do momentu 
wyzwolenia. Dziś pow róc ił do Opo­
la otoczony opieką władz.

W  Rejonow ym  Urzędzie tę to i p ra ­
ca. B udu je  się nowe centrale, reper 
ru je  inne, w yciągn ię te  z gruzów. 
Poprzez centralę przebiega w  roku  
603.436 rozm ów trzym inu tow ych . 
603.000 pragnień ludzkich  1 m yś li 
rozbiega się w  ciągu jednego roku  
?. te j jednej cen tra li na cała Polskę.

| $t. Szymański'

Pan H offm an  staje . się ważną oso­
bistością w kołach po litycznych  i  w  
stowarzyszeniu przem ysłowców „N a  
tib n a l Association of M anufactu ­
res". T ak  wyglądała jego pozycja  
życiowa, gdy w  zeszłym, roku  p re ­
zydent T rum an w prow adz ił osławio  
ną ustawę T a ft-H a rtle y , m ającą na 
celu złam anie am erykańskich z-wio^z 
ków zawodowych. P rezydent T ru ­
man pom yś la ł wówczas o panu H o ff 
manie. Został on członkiem, sądu 
rozjemczego mie.dzy robo tn ikam i i  
zarządami przedsiębiorstw , u tw o ­
rzonego w  ramach now ej ustawy, 
aby prow adzić tam  na jba rdz ie j w y ­
stępną, łam is tra jkow ą  robotę.

Nieco późnie j pan H offm an zosta­
je  członkiem H e rte r Committee, ko­
m itetu , powołanego przez Kongres 
dla zbadania sposobów ugruntow a­
nia gospodarczych i  po litycznych  
w p ływ ów  St. Z jedn. w  Europie.

Jako członek tego kom ite tu , pan 
H offm an po raz p ierw szy zetknął 
się z amerykańską p o lityką  zagra­
niczną i planem  M arshalla . M ia ł na 
ten tem at swe własne poglądy i  w y ­
rażał je  z zapałem na kom itetach  
Kongresu, rozpatru jących plan M a r­
shalla.

„ P e i m i j  c jt lo w ie fc “

Ale  prezydent T rum an wiedział, 
że H offm an idzie ip swym  rozum o­
waniu po te j samej l in i i ,  co ludzie, 
k ie ru jący  posunięciam i gabinetu a- 
m erykańskiego. N ie zdziw iło  więc 
nikogo w  Waszyngtonie, że H offm a­
now i powierzono adm in is trac ję  p la ­
nu M arshalla. Uważano, że pan H o ff 
mdn będzie „Człow iekiem  pew nym “  
na tym  stanowisku. D ow iód ł swego 
wrogiego stosunku do świata pracy, 
zarówno w  „S tlidebaker Corpora­
t io n ", ja k  i w kom itecie T a ft-H a rt­
ley. W ykazał się lo ja lnością dla świa 
ta w ie lk iego  przem ysłu i finansów  
poprzez swą, pełną zapału pracę na 
W all Street. I  ta k  ten typow y w zór 
amerykańskiego businessmana ' zna­
laz ł się na czele o lb rzym ie j Organi­
zacji, stworzonej obecnie w  Europie  
dla  ■ wprowadzenia  w  życie planu  
Marshalla.

Pan H o ffm a n . wyśle w kró tce  do 
kra jów , które zgodziły się na p rzy­
jęcie dolarów M arshalla, w ie lką  a r­
mię ekspertów, kon tro le rów , techn i­
ków. ekonomistów i  „obserw ato­
ró w ". Obliczono już, że około 500 s 
nich  znajdzie się w Europie najpóź­
n ie j w czerwcu. Wszyscy on i p ra ­
cować będą pod ogólnym  k ie row n ic ­
twem  ambasad am erykańskich w  
każdym kra ju , do którego zostaną 
skierowani. Wszyscy zaś będą m u­
sie li pamiętać o prawdzie, zaw arte j 
w  ostatnim  oświadczeniu prezyden­
ta T rum ana  — że „p la n  M arsha lla  
jes t główną częścią am erykańskie j 
p o lity k i zagranicznej“ .

T y l k o  b u s i n e s s

Specjalna uwaga zostanie zwróco­
na na jedną, z k lauzu l p lanu, k tó ra  
przew idu je , że pan H offm an i  jego 
rząd mogą: natychm iast w strzym ać  
transporty  w  ram ach planu M ar­
shalla, o ile  państwo otrzym ujące je  
zechce produkować tow ary  n ie  u - 
zgodnione z adm in is trac ją  am ery­
kańską.

Trzeba by zastanowić się nad tą  
klauzulą i  postaw ić sobie pytanie, 
czy w  rękach takiego „de m o kra ty “ , 
ja k  pan H offm an n ie  może być ona- 
wykorzystana dla w strzym ania  
wszelkiego obrotu  handlowego z po­
zostałym i państwam i, co in n y m i sło­
w y  oznacza zupełne podporządko­
wanie się i  oddanie w  chciwe ręce 
businessmenów z W a ll Street.

D erek K a riu n .

Tydzień
Ziem Zachodnich 

za granica
PO ZNAŃ. (PAP) — .w  roku  bie­

żącym wszystkie ośrodki wychodź­
stwa polskiego za . granicą urządzi­
ły  po raz d ru g i Tydzień. Z iem  Od­
zyskanych. W ramach Tygodnia, 
zarząd g łówny PZZ przesłał do 200 
organizacji polskich w Startach 
Zjednoczonych, A rgentyn ie , Kana­
dzie, B o liw ii, F ra n c ji, B e lg ii, Ho­
land ii, D an ii, Niemczech, A u s tr ii i  
R um uńii ponad 2.0Ó0 książek, jako  
dar dla b ib lio tek  polskich za g ra n i­
cą.

Zbiorowe wydanie dziel
H enryka Sienkiewicza

Warszawa. (PAP). W ramach i Z poezji i dramatów ukażą się 
programu Państwowego Instytutu j utwory wierszowane: Czyja w l- 
Wydawnćczego przewidzianego na j na?“ , „Muszę wypocząć , „N  .
rok 1948 i częściowo 1949, ukaże 
się wydanie zbiorowe dziel Hen­
ryka Sienkiewicza w opracow aniu 
krytycznym tekstu pod redakcją 
prof. Juliana Krzyzanow'sk'ego, z 
przedmową Andrzeja Stawara. 
Wydawnictwo obejmuje 60 to­
mów'.

Nowele ukażą się w  działach: 
„Juvenilia“ , „Nowele Ludowe“ , 
„Nowele amerykańskie“ , „Nowele 
historyczne i  legendy“ , „Nowele z 
na tury i  życia“ , „Nowele współ­
czesne", „Nowele antyeaąne", „Przy 
powieści i  ba jk i“ . Powieści obej­
mą: „T rylogię“ , „Krzyżaków“ , „Na 
polu chwały“ , ,-.Legiony“ , „Quo va 
dis“ , „W  pustyni i  w  puszczy , 
„Na marne“ , „Bez dogma.u , 
„Rodzina Połanieckich , „W iry .

dna kartę“  i  ,,Zagłoba swatejn . 
L is ty  z podróży zawierać będą: 
„L is ty  z Am eryki“ , „L is ty  z A fry ­
k i“  oraz „L is ty  z wycieczek“ . Szkł 
ce literackie — obejmą studia l i ­
terackie, przedmowy i  recenzje-

Z prac publicystycznych uka­
żą się tomy p. t. „C hw ila  obecna^, 
„Mieszaniny“  oraz „K ron ika  i l i ­
sty otwarte“ . Korespondencja i  h i 
błiografia zawierać będzie: W y­
bór korespondencji oraz B ib liogr* 
fię  dzieł Sienkiewicza i  lite ra tu ry  
o nim.

Ponadto, poza wydaniem zbio­
rowym, ukażą się poszczególne u- 
twory: tom nowel zatwierdzonych 
do użytku szkolnego oraz oddziel­
ne wydanie powieści „W pustoto 1 
w  puszczy“, „Quo Vadis“ i „Rwy* 
żacy“ .
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Zapomniana droga
Jelenia Góra (j.s). Na terenie po­

wiatu Jeleniej Góry znajduje się 
droga prze* wszystkich zapomniana 
i  opuszczona. Do tej pory ani sta­
rostwo powiatowe, ani wojewódz­
two, ani zarząd drogowy, czy gmi­
na, nie interesowały się wykończe­
niem tej drogi.

Nadmienić należy, że wzdłuż tej 
szosy leżą od dłuższego czasu ster­
ty żwiru, kamienia tłuczonego, ko­
stek granitowych, żeber betonowych 
na przepływy itp. materiał — nie 
wiadomo również dla jakiego celu. 
Droga ta doprowadzona była w 60 
proc. do stanu używalności. Ostatni 
je j odcinek biegnący z Przesieki na 
Przełęcz Szpindlerowską jest całko­
wicie zaniedbany. Jak wiadomo jest 
to najkrótsza droga, wiążąca Prze­
ciekę poprzez grań Karkonoszy z 
Loucni i Szpindlerowskim Młynem 
w Czechosłowacji.

i H it le ro w s k i s ługus
został rozpoznany

i  C h ros tkow a
u» Zgorzelcu

Zgorzelec (js). Jeden z byłych 
obywateli Chorostkowa, będąc 
przypadkowo w  Kunowie, pow. 
Zgorzelec poznał swego prześla­
dowcę z ezasóy? okupacji niemiec 
k ie j 44-letniego M ichała Czor- 
nankę. Zameldował o tym  włat- 
dzom, które aresztowały i  wszczę 
ły  dochodzenia przeciw Czor- 
nence.

Ustalono, że M ichał Czornen- 
ko jeszcze przed wojną zamiesz­
kiw a ł w Chorostkowie i sprawo­
wał funkcje policjanta gminnego. 
W czasie okupacji niemieckiej, 
pozostał na swoim stanowisku i 
w  kró tk im  czasie jako nacjonali­
sta ukraiński zdobył całkowicie 
zaufanie miejscowych władz nie-

Potuszechne ubezpieczenie
i ł i u  e i n t t f r / n  ń g m e g a

Wałbrzych (sar). Powiatowa
Rada w  Wałbrzychu, dbając o 
dobro prywatnych interesów ro l­
ników, jak  również biorąc pod 
uwagę ogromne straty w  pogło­
w iu  zwierzęcym spowodowane 
działaniami wojennymi i polityką 
okupanta, oraz wysokie ceny in ­
wentarza żywego, z czym zwią­
zane są trudności w mobilizowa­
niu środków finansowych, po-

N a d u ż y c ia  
w firmie Widawskiej

Wrocław (at) Delegatura Kom i­
s ji Specjalnej we W rocławiu o. 
trzymała swego czasu informacje, 
ie  firm a „Grodziński i Spółka“ , 
mieszcząca się przy ul. Ruskiej 
38/59, sprzedaje suwmiarki po ce­
nie o połowę niższej od ceny ryn  
kowej. Należy podkreślić, iż na 
sprzedaż hurtową powyższych su 
w niarek na terenie Wrocławia 
ma wyłączność inna firm a  pań­
stwowa.

Delegatura wrocławska K om i­
s ji Specjalnej przeprowadziła w 
związku z tym  dochodzenia, w  
w yniku których zakwestioonowa. 
no w  firm ie  „Grodziński“  w ię k ­
szą ilość różnych towarów’ , jak 
motory elektryczne, w ie rta rk i i 
in. niewiadomego pochodzenia. 
Prócz tego Komisja, przeprowa­
dzając dochodzenia, ustaliła, iż 
rachunki zakupów tej firm y  z 
wolnego rynku były sfałszowane. 
Prowadzone są dalsze dochodze­
nia w  tej sprawie.

trzebnych do uzupełnienia stanu 
pogłowia, nadto rozumiejąc ko­
nieczność chronienia od strat go- i 
spodarki ogólnonarcdowej, po- j 
wzięła uchwałę powszechnego j 
ubezpieczenia inwentarza żywego 
w  powiecie wałbrzyskim. Po­
wszechnemu obowiązkowi ubez­
pieczenia żywego inwentarza na 
życie w  myśl uchwały podlegają: 
konie użytkowe i hodowlane od 
trzech miesięcy do 14 lat, bydło 
rogate użytkowe i hodowlane od 
trzech miesięcy do 10 lat.

Przeprowadzenie powyższego 
ubezpieczenia zostało poruszo­
ne Inspektorowi Powiatowemu 
PZUW. Posiadacze zwierząt przed 
łożą dowody tożsamości zwierząt 
na miejscu. Uchylanie się od oba 
wiązku ubezpieczenia inwentarza 
żywego, lub przeciwdziałanie te­
rnu będzie traktowane jako nie­
lojalne ustosunkowanie się do 
zleceń Rady Państwa oraz jako 
rozmyślne utrudnianie wykona­
nia planu gospodarczego.

F l js i  c i j  „ f l j j a “  
d l a  J e l e n i e j  ( » « r j  ?

Jelenia Góra.
■Wobec zapowiedzi w pranie, że 

w najbliższych dniach przybędzie 
do Jeleniej Góry Większy trans­
port fig, przeznaczonych dla po­
działu pomiędzy członków związ­
ków zawodowych, amatorzy tego, 
świetnego owocu, po doświadcze­
niach z pomarańczami, mówią so­
bie na ucho, żeby tylko z fig nie 
była „figa".

mieckich. Został przez Niemców 
mianowany głównym „k w a lif i­
katorem“ “ osób do w ysyłki na 
przymusowe roboty do Niemiec. 
Ponadto wraz z ekipami karnym i 
i gestapo bra ł udział w  łapankach 
młodzieży i ekspedycjach kar­
nych przeciwko partyzantom, 
ukrywającym  się w . tamtejszych 
lasach.

w roku 1943 zgłosił swój akces 
do ukraińskiej dyw iz ji „SS-Gali- 
zien“  i dopuścił się szeregu ra­
bunków na ludności polskiej i ży­
dowskiej. W obawie przed odpo­
wiedzialnością za swoją współ­
pracę z Niemcami dostał się na 
teren Polski i jako repatriant wy­
jechał na Dolny Śląsk, gdzie w 
rejonie Zgorzelca otrzymał go­
spodarstwo. przypadek zadecydo­
wał, że wpadł W ręce wtadz i zo­
stał aresztowany.

Jeden ze świadków Żydów j 
k tó ry  uniknął cudem śmierci w 
czasie likw idac ji getta w  Choróst- 
kowie oświadczył, że po wkrocze­
niu Niemców do miasta, Czor- 
nanko bra ł udział w  akcji 
rynek spędzono około 309 Ży­
dów' i w  potworny sposób znęca­

no się nad nimi. Świadek zazna­
cza, że wśród nieszczęśliwych by­
l i  starcy, kobiety i  dzieci, którzy 
Padalj pod razami palek i  kijów .

Czornenko będzie odpowiadał
przed sądem w  tryb ie doraźnym.

Uroczystości niedzielne
w J e le n ie j  G ó rz e

(js) Ub. niedziela w Jeleniej Gó- [ czebnością i postawą w defilad*»® 
rze przeszła pod znakiem szeregu i przez miasto, jak również żywo'
uroczystości. W pierwszym rzędzie 
należy podkreślić uroczystości, 
związane z rocznicą istnienia orga­
nizacji młodzieżowej TUR, która 
obchodziła jubileusz 25-lecia. Mło­
dzież TUR-u zaimponowała swą li-

Owce z Pomorza
na « i<skat‘h w Karkonoszach

Cieplice (ZAP). Zarząd Okrę­
gowy Państwowych Nieruchomo­
ści Ziemskich — Cieplice dyspo­
nuje ogromnym obszarem bardzo 
wartościowych górskich pastwisk. 
Ogólna ich powierzchnia wynosi 
około 10.130 ha. Na tak w ielkich 
połaciach zdolnych do wypasania 
dziesiątków tysięcy owiec, u trzy­
muje Okręg PNZ zaledwie 424 
owce.

Obecnie jednak cieplicki zarząd 
PNZ dąży do ściągnięęia owiec z 
innych okręgów Państwowych 

Na i Nieruchomości Ziemskich, które 
na nizinach nie mają tak natu­
ralnych i sprzyjających w arun­

ków dla hodowli iak rejon K a r­
konoszy. Projektuje się więc spro 
wadzenie do 3.00Ó sztuk owiec z 
okręgu bydgoskiego oraz szcze­
cińskiego. Należy oczekiwać, iż 
zarówno Centralny Zarząd P. N, 
Z. jak  i wzmiankowane okręgi 
poprą ten plan i pozwolą na 
stworzenie w  Karkonoszach bazy 
produkcji wełny, tak bardzo nam 
potrzebnej.

Wszyscy startują w Biegu 
Narodowym na przełaj 
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Skutki wojny przyczyną trudności
C gfry m ów ią o popraw ie

nością zarówno w życiu organiza'  
eyjnym, jak i społecznym, kulW 
ralno-oświatowym oraz sportowy • 

Podobną uroczystość obchool 
Zw. Zaw. Transportowców R* . 
Transportowcy jeleniogórscy, P° 
roczystym nabożeństwie w kości®' 
le parafialnym udali się do Dol0_ 
Kultury, gdzie odbyła się część ® 
flcjalna, w ramach której po Prz 
mówieniach nastąpiło wbija15 
gwoździ i przekazanie poświęć00 
go sztandaru. .Na zakończenie 0 . 
było się wręczenie legitymacji 
dyplomu pamiątkowego tysiączn®' 
mu. członkowi ŻZT, oddziału Je‘ 
nia Góra.

Sportowcy spod znaku klub'* 
motocyklowego i automobilowej 
rozpoczęli urczyate otwarcie ¡>e7‘0' 
nu nabożeństwem, poświęceni®^ 

następnie wycieczki “
„nieznane“ . Uczę»cie-

maszyn, a
czestnlków
nicy zwiedzili m. in. muzeum 
plickle.
.W  sali Powiatowej Rady Z w ij' 

ków Zawodowych odbyło się 
ne zebranie miejscowego oddzi«‘ 
RTPD. Po odczytaniu sprawo2®? 
z działalności poszczególnych *®K' 
cji, wywiązała się żywa dy*W*®J 
W rezultacie obrad wybrano n0”  _ 
zarząd, który będzie miał za 
nie opracowanie pismu prac na 
bliższy okri

Wrocław, (st) 15 bm, odbyła się 
we Wrocławiu, w gmachu Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych konferen­
cja informacyjna, z udziałem przed­
stawicieli miejscowego społeczeń­
stwa, dyrektorów i naczelnych le­
karzy Ubezpieczalni Społecznej z 
terenu Dolnego Śląska, przedstawi­
cieli centrali z Warszawy, komisa­
rza organizacyjnego Ubezpieczalni 
na okręg Dolnego Śląska i in.

Celem konferencji było poinfor­
mowanie ogółu społeczeństwa o dzia­
łalności instytucji ubezpieczeń spo­
łecznych oraz zapoznanie władz 
ZUS z uwagami, dotyczącymi tej 
instytucji.

Na Ziemiach Odzyskanych daje 
się odczuwać duży brak nie tylko 
lekarzy, lecz również brak fachowe­
go personelu, aptek, laboratoriów,
szpitali i pogotowia. Są to niestety 
skutki wojny. Są one główną przy­
czyną ciężkiej sytuacji ZUS.

W dniu 31 grudnia 1845 r „  tj. w 
sześć tygodni po rozpoczęciu dzia­
łalności Ubezpieczalni na Dolnym 
Śląsku, Ubezpieczalnia wrocławska

H o l e  i  f 9 # e < f o f e
t e a t r u  w J e le n ie j  Górze

Jelenia Góra (js). Na sprawo­
zdawczym posiedzeniu kom isji 
teatralnej, poruszono szereg spraw 
związanych ż istnieniem Teatru 
Miejskiego w  Jeleniej Górze.

W pierwszym rzędzie postano­
wiono zmienić system rozdziela­
nia kuponów ulgowych dla ludzi 
pracy w ten spóśćb, że każdy 
członek Z w. Zawodowych będzie 
mógł ootrzymać dwa bile ty wej­
ścia za okazaniem legitymacji 
związkowej. Nie wiadomo czy na 
taką koncepcję wyrażą zgodę Zw, 
Zawodowe.

Wyjazdy teatru w  teren zarów­
no powiatu, jak  i innych miast i 
powiatów,’ Dolnego Śląska, przy­

noszą w rezultacie deficyt, gdyż 
w p ływ y są niewspółmiernie małe 
w stosunku do Wydatków związa­
nych z opłatami widowiskowymi, 
kosztem transportu rekwizytów, 
światła itp.

Najwięcej kłopotu sprawiają 
teatrow i Cieplice, ponieważ po­
siadają ty lko  scenę letnią i  w  se­
zonie zimowym wystawianie 
sztuk jest niemożliwe,

Teatr ponadto Chce zawrzeć 
umowy z zarządem zdrojowym w 
celu urządzania przedstawień za­
mkniętych w  Wieńcu -  Zdroju, 
Cieplicach i innych sanatoriach.

Chodzi o to, aby zarządy gmin 
nie pobierały podatku w idow i-

To i owo z Jeleniej Góry
Obecnie funkcjonariusze „srtraży 

nocnej“ , zamiast opasek blsło-czer 
wonyeh, będą nosił! tabliczki z nu 
merami od 1 do 100.

*
Ostatnia premiera w Teatrze 

Miejskim „Pan Jowialtói“ przyję­
ta zestala przez publiczność przy­
chylnie. Có prawda tzw. spece tea­
tralni stwierdzili, że reżyser sztu­
ki, Bryliński był większym akto­
rem, niż reżyserem. Krytykować 
„hladko“ !

»
Zarząd Nieruchomości Miejskich 

w Jeleniej Górze wyda prawdopo­
dobnie rozporządzenie oszklenia 
wszystkich okien na strychach ka­
mienic na PI. Ratuszowym, które 
od dłuższego czasu zieją ciemnymi 
oczodołami, powybijanych szyb. 
Ponadto naprawi światło, k-.óre nie 
pali się pod arkadami. Nie dodaje 
to uroku miastu.

*
W dniu i  maja o godz. 9 rano 

wstrzymany będzie ruch t.-amwa-1 
jów elektrycznych. Tramwaje bę­
dą kursowały dopiero o godz. 15.

s
Swego czasu apelowaliśmy pod

adresem Zarządu Miejskiego, aby 
3poWodowsł usunięcie z ratusza 
orła menoiifckiógo. Óiłazujś się, że

sprawa nie jest taka łatwa. Koszto­
wałoby to około 360,000 zł. Grzeł 
bowièm waży około 500 kg. Ale u- 
sunać go trzeba!

Mniej spekulantów
Jelenia Góra. (js) W minionym 

okresie świątecznym, Delegatura 
Komisji Specjalnej w Jeleniej Gó­
rze opracowała specjalną akcję 
zwalczania spekulacji.

Za pobieranie nadmiernych cen 
za artykuły żywnościowe, Jan Sa­
ro c Sięgną, gm. Karpacz, został 
ukarany grzywna, 25.000 zł, Alojzy 
Rybacki z Karpacza, za to samo 
przestępstwo — grzywna 40.000 zł, 
jak również Czesław Królak ze 
Szklarskiej Poręby — na 20.000 zł.

Za pobieranie nadmiernych cen 
za przybory szewskie został ska­
zany Antoni Duka z Lubania — no 
50.000 zł grzywny. Za pobieranie 
nadmiernych cen za artykuły spo­
żywcze — kupiec Ignacy Adamik 
z Wlenia, został skazany na 20.000 
zł, a za to samo przestępstwo — 
Józef Roliński z Gryfie) Góry — 
no 40.000 zł.

skowego od teatru jeleniogór­
skiego. Również komisja zwróci 
się do starosty powiatowego, aby 
w Karpaczu w  kinie „śnieżka“  w 
dni wolne od wyświetlania, f i l ­
mów, przynajmniej drva razy w 
miesiącu można było dać przed­
stawienie sztuk granych w Jele­
niej Górze.

N a jtrudn ie j wygląda sytuacja 
finansowa teatru, w obecnym 
okresie teatr jest zadłużony w 
Ubezpieczalni Społecznej z racji 
składek ubezpieczeniowych na
831.000 zł. Urzędowi Skarbowemu 
z rac ji podatków od uposażeń —
351.000 zł, Funduszowi Pomocy 
Zimowej 40.000 ał oraz częściowo 
pensje personelowi za miesiąc 
marzec.

W celu przyjścia z pomocą tea-

aób zdobyć fundusze na pokry­
cie niedoborów, a następnie zwró 
cić się do Wrocławia o przyzna­
nie subwencji z funduszów wo­
jewódzkich, przewidzianych w  
budżecie na popieranie, sztuki i 
ku ltu ry .

Najbliższymi premierami tea­
tru  będą: „Mysz kościelna“ , —
„Paw inspektor przyszedł“  oraz 
„Śluby panieńskie“.

posiadała w swej ewidencji 4.413 u- 
bezpieczoriych, zatrudnionych w 228 
zakładach pracy. 31 grudnia 1947 r„  
liczba ubezpieczonych podniosła się 
do 124.711 osób, zatrudnionych V.’ 
4.338 zakładach pracy.

Spośród ogólnej liczby ubezpie­
czonych w grudniu 1947, przypada 
na Wrocław 83.986 osób, na powiaty 
— 40.725. W dnip pierwszego kwar­
tału br. stan ubezpieczonych wyno­
sił 102.584 osoby, w tym ponad 10 
ty®, pracowników rolnych. Upraw­
nionych do korzystania ze świad­
czeń na wypadek choroby było 281 
tye. 463 osoby. Wydatki na świad­
czenia w 1947 r. wyrażały się sumą 
305.894.000 zł, natomiast w pierw­
szym. kwartale br. 101.140.000 zł. 
Przeciętna dzienna zasiłku chorobo­
wego za rok 1947 wynosiła 152 zł, w 
ciągu zaś trzech miesięcy br. — 200 
złotych.

Na konferencji poruszono sprawę 
lecznictwa Ubezpieczalni Spoi. we 
Wrocławiu, która rozpoczęła swą 
pracę przez utworżeńie przychodni 
obwodowych typu pollklinicznego. 
Z początku było ich 6 w powiatach, 
a mianowicie 01a4?ié, Brzegu, Na 
mysłowie, Sycowie, Trzebnicy i Ole­
śnicy. Zaangażowano wówczas leka­
rzy domowych. Rok 1947 przyniósł 
dalsze zwiększenie się ilości leka­
rzy. W dniu 1 kwietnia br. było za­
trudnionych we wrocławskiej Ubaz- 
pleczalni 38 lekarzy domowych, w 
powiatach natomiast — 30 lekarzy.

Opierając się na statystyce za rok 
1947, wypadło na jednego lekarza 
domowego 450 porad. Na terenie 
Wrocławia jest obecnie w reorganiza 
cji szpital Ubezpieczalni, który czę­
ściowo ma być uruchomiony w dniu 
1 maj®. Szpital ten liczyć łędzie 220 
łóżek z oddziałami wewnętrznym, 
dwoma chirurgicznymi, laborato­
rium, pracownią rentgenowską,, te­
rapią fizykalną i apteką.

Szpitali i klinik, nie należących 
do Ubezpieczalni jest we Wrocławiu 
22 z 3.220 łóżkami, w powiatach na­
tomiast — 14 szpitali z 1.060 łóżka­
mi. W szpitalach tych leczono ogó­
łem 26.054 chorych, z czego w pierw 
szyrn kwartale br. 5.712 osób. Wła­
snych zakładów leczniczo-rozpoznaw 
ezych Ubezpieczalnia dotychczas nie 
posiada: badania rentgenowskie wy­
konują 3 zakontraktowane zakłady, 
leczenie fizykalne — 3 zakłady i ana 
lizy lekarskie — 2 zakłady.

W sanatoriach przeciwgruźli­
czych ŻUS leczyło się ogółem w r, 
1947 — 629 osób dorosłych i 200 dzie­
ci. Liczba miejsc, przyznanych na 
rok 1948, wyraża Się liczbą 196 dla 
dorosłych i 32 — dla dzieci. W u- 
zdrowisknph leczono ogółem 424 o- 
soby.

Qà-
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W  Szezęsnowie koło Jeleniej 
ry  odbyła eię na zakończenie 
goclnia Z iem  Zachodnich" aka®® 
mta 1 poświęcenie biblioteki _ 
św ie tlicy  Polskiego Związku * 8'> 
chodnicgo. Gromada Szezęsnowo 
ostatnim  okresie może uchodzić 2 
jedną z najczynnie jszych grom® 
w powiecie w  zakresie prac ku*̂  
turalno-oświaiowych i może P°_ 
szczycić się w  te j dziedzinie P° 
ważnymi osiągnięciami.

Na deski Teatru  Miejskiego^ 
szła nowa sztuka pt. „Mysz kbśc1®̂  
na“ , grana przez najlepszy zesp 
teatru, Premiera odbyła się 
w to rek, dnia 13 bm, i  spotkała ® 
z życzliwym przyjęciem społecz®n 
stwa jeleniogórskiego.

C z i |  t a §

SPORT i WCZAS’
Uczczenie 600-letniej rocznicy

iU n i w e r m y i n f t u  w  P r a t f z e
świat» naukowego stwierdzić ^

że wśród bratnich nartf“ “  3
W!®!*1

W r o c ł a w  (PAP). Z okazji 
600-lecia Uniwersytetu Karola w 
Pradze, w dniu 18 bm. w gmachu 
Wydz. \ Elektrycznego Politechniki 
Wrocławskiej odbyto się zebranie 
akademickiego koła Tow. P rzy­
jaźni Polak» -  Ozechoeflowaekćej. 
Na zebraniu profesor Uniwersy­
tetu dr Opatrzny wygłosił referat, 
w  którym  na tle  rozwoju histo­
rycznego Polski i Czech, wskazał 
na silną więź kulturalną, łączącą 
oba kraje.

K ura tor koła pro#. Politechnik! 
d r Dworzak złożył sprawozdanie 
ze swego pobytu wraz z delegacją 
polską na uroczystościach 690- 
lecia iJnlw. Karola w  Czechosło­
wacji, podkreślając szczerą 1 ser­
deczną gośe-nność, z jaką podej. 
litowaną była delegacja. Z wypo­
wiedzi przedstawicieli czeskiego

Realny plan i delire wyniki
Delno$lj|$kiege Zjednoczenia Przemyślu Ceramicznego

Jelenia Góra (js) Dolnośląskie 
Zjednoczenie Ceramiki Budów la­

mentów, Dolnośląskie Zjednocze­
nie Ceramiki Budowlanej osiąg.

Lnej wykonało marcowy pian pro. nęła następujące w yn ik i: w  fabry 
Przyjaciół Teatru, aby,w  trn  epo- f¡ ju kc ji z nadwyżką 14,7%, katach: pustaki 134,6%, dachów

Wykonanie wyznaczonych p la ­
nów produkcji przez przodujące 
zakłady wyraża się w  liczbach 
następująco: Zakłady Cegielnia, 
ne v/ Marciszowie, pow. Kamien­
na Góra — 132%, Dolnośląska Fa 
bryka Dachówek w  Gozdnicy 
pow. Zegań — 129,4%, Fabryka 
Kafla w  Jeleniej Górze — 124,3% 
W wykonaniu planów produkcji 
według poszczególnych aaorty.

Z & m s t a  C y g a n k i
T a k  s ię  s k o ń ć g j r ło  „ b i a ł e  s z a le ń s tw o * *

Kamienna Góra. (js) Pod koniec 
lutego b r„ w porze wieczornej wra 
cały do domu dwie Cyganki - -  Wa 
leria Bobowicz i Maria Wiśniew­
ska, żarn, w Jarkowicaeh, pow. Ka­
mienna Góra.

W pewnej chwili dopędzlły je 
sanie, na których jechało kilku go­
spodarzy. Będąc w różowych hu­
morach, zeskoczyli z wozów i ob­
sypali Cyganki śniegiem.

Okazało się, że swawolnymi go­
spodarzami byli mieszkańcy Jar­
kowie, 23-letni Władysław Popław­
ski i  jego sąsiad —- Jakub ROsifek.

Jhkże wielkie zdumienie ogarnęło 
Popławskiego, kiedy po kilku 
dniach został aresztowany pod za­
rzutem rabunku. Okazało się, że 
Cyganki oskarżyły Popławskiego, 
że podczae zabawy, zdarł Cygance 
z uszu drogocenne kolczyki, z pal­
ca pierścionek z brylantem i za­
brał jej 7.000 zł.

Na rozprawie wszystko się wy­
jaśniło. Oskarżycielki w  ogóle nie 
zjawiły ®lę, zaś świadkowie tej 
swawoli zeznali, że gospodarze zna 
ni są ze swej uczciwości i o kra­
dzieży nie mogło być mowy. Sąd 
wydal wyrok uniewinniający.

ka 145,4% i kafle 125,7%, nato 
miast w półfabrykatach — cegła 
dziurawka 126,2%, dachówka 
107,6%, pustaki - -  262,5%. Ogó. 
łem plan produkcji półfabryka­
tów przekroczony został o 18,1%, 
zaś gotowych produktów o 12,5%. 
Powyżej przytoczone cy fry  świad 
czą o d o b r z e  zaplanowanej i 
wykonanej produkcji zakładów 
przemysłowych podległych Dolno 
śląskiemu Zjednoczeniu Przemy, 
słu Ceramiki Budowlanej.

Nowe złoża kaolinu
Jelenia Góra. W wyniku badań 

poszukiwawczych, prowadzonych 
przez Jeleniogórskie Zjednoczenie 
Przemysłu Surowców M inerał, 
nych, przystąpiono do wierceń 
próbnych na terenie miejscowości 
Gota Świdnicka (ok. 50 lun na za. 
chód od Wrocławia). Natrafiono 
na bogate złoża białych ceramicz. 
nych glinek wysokiej klasy, któ­
re pozwolą nam zastąpić kaolin 
importowany.

Według przypuszczeń, złoża te 
nie tylko pokryją zapotrzebowa­
nie krajowe, ale stanowić będą 
także poważną pozycją w naszym 
eksporcie,

zna,
Czechosłowacji nurtu je  
myśl ja k  najściślejszej ł<t— fe 
ku ltu ra lne j 1 gospodarczej m ' 
dzy Polską i Czechosłowacją- ra 

Na zakończenie omówi«»0, "Lgi 
wę zorganizowania w y01̂ !«-'0 
przedstawicieli w-s-indaw'*** 
świata naukowego ora*
4y akademickiej do 
waeij. W wycieczce tej, na 
»zonie czeskich wyższych 1,6 0 0 1 
mają wziąć udaiM ,m -
U niw, i Politechniki we
w in  d r Kulczyński, przedst® cj,
ciele senatu i delegaci
wydziałów’ uczelni wroełśbjj

Schwytanie przemy
Włsdze och»0;

w reJpr*e
■0'

Zgorzelec, (js)
pogranicza zatrzymały . pr, 
Zgorzelca dwóch zawodowy® 
mytników — Skrajniąka i  ¿tórzf 
rza 1 Szymczaka M a ria n a , 
kilkakrotnie Jut przechodź“
nicą w kierunku Niemiec' P* „ w

efl>r 
*

tając tam tłuszcze i * ło‘l l "?ivlcU!S'
zamian przemycali różn afty1

,anycl5
zn>'

techniczne. Przy zatrzyma*--, 
leziono kilkanaście <»J'n 0tr»f' 
sztucznych zębów, na l*1“ *. t  d®p 
mali z.amówienie od jedne»0 
ty stów.

„Dom Twórczości'
w e e lo n le  ,

Rościszewo. -  W powlec e ^ , (y 
ioniowakim, w podgórski 3 10p«
scowości Rościszewo, 2najd°' 
zaledwie o 9 km -od mia® , oP w 
je się opuszczony pałac. • po' 
niewielkim stopniu zniszczeć

- • ■ P % rku’Biada około 70 pokoi i  
jest w przepięknym, W'e'
ciągnącym się na prze* 
lu hektarów.

Rada Związsow

t»'

która przejęła pałac, za*  „
obecnie „Dom Tworczosc 
l i  ogólnopolskie j.

Pałac w stylu rococo «  
bezpieczony i z chw.‘ sję d°
„U  kredytów , przystąp’ ^ rac^
montów. Koszt, 
mi
przybliżeniu

związany 
obu«®,, 

na sumę

»i<
budowlanymi ou“ '-gg0o,0£K) *t

V ’na sume; y  p-
Jak twierdzi Raf a.  ̂ ‘„icu 
tystycznych, część buJ f  ^  Mxy»iycznyułł, w
gotowa w lUw ute- tak. pier ^ .  
sie tym przybędzie ]u pC,c0 * 1  
grup* artystów na 'vyny ^  f 
który będzie zorganuow®»
mie stypendiów»
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» T ra k to r11
„D e r in g  < T yp  F. 12 G. H. ro k  budow y 1938 

“  sile 25 K M  w  bardzo dobrym  stanie i  ogum ien iu  
?Przeda Powszechna Spółdzielnia Spożywców w 
•Sluczborku. (1537)

DELEGATURA ZAiZĄDU 
„SPOŁEM“ w KATOWICACH

Poszukuje

3 kwalifikowanych 
księgowych-bilansistów
c'° naszych placówek powiatowych aa Sią- 
sl?u Opolskim. Zgłoszenia pisemne należy 
Sterować do Ref. Pers. Deleg. Zarządu „Spo­
łem“  w  Katowicach, ul. Sokolska 8 1836

h ę k a w k c  j$'uni<mo*o3owmne, 
ohshłsri rentgena, F.aMupilSIV.

0 î e rty  k ie row a ć  do P a is fw m j Fabryki Związki« 
Azotowych w Sloteleash. )643

*
ŚLĄSKA SKŁADHI CA SZKLĄ 
i ARTYKUŁÓW TEGHN. -  BUDOWLAlYCif

m ,  pi. Stalina 4, tel. n r 27-11 
jako  skład uznany

Centrali Zbyta Przemyśla linorafstoga 
P O L E C A  ¡628 

cement papę szkło
wapno matenały izolacyjne ceramikę 
sanitaria żwiry gips

F IR M A  „ A R K  A "  W G D Y N I 
u l. Św ięto jańska n r  23 — te!. 14-55 

z a k u  p i :  (1838)
S Z L IF IE R K Ę  do p i!  ta rc io w ych  (autom at) 
S ZL IF IE R K Ę  do p i! tra kow ych  (autom at) 
S Z L IF IE R K Ę  do noży na s z lif p rosty 
S ZL IF IE R K Ę  do noży na sz lif w k lęs ły  
i ‘ IŁ Y  TARCZOW E koniczne 0  50 cm dn TO cm 
P IŁ Y  TARCZOW E wklęsłe 0  20 cm do 70 cm

W o ln e  p o g o d y  1

t ^ E M E N T K Ę  branży 
k o n n e j  oraz gosposię 
Ule wzne gotowanie, p rzy j 

Rytom , M oniuszk i 15/5 
4705g

p ^ P O D Y N I samodzielna 
^ na> re fe rencje  w y - 
e* Zgłoszenie te le fo- 

321-5S od 3 — 16.
470Sg

^ t t ^ A D N IK  k ra w ie ck i 
t>otr?s,Zorz^^ny  zaraz
J ta t^ b n y .  Spół. ..S tró j“

3 M aja 17. 4709g

c}[JuVyLlSTKA pomoc bu - 
itlasżv' pierwszeństwo

nopismo Poszukiwana 
syia?’ ° £erty  życ io rys nad 
W “  w liw iee , s k ry tk a  pocz 

4715g

P apieru w  M ly - 
tb ie ® ko ło  K łodzka p rz y j-  
tro,v1„^ t.ychm iast M ik u  elek 
kach . te rów  na w aru n - 
fóWei Wea,uR um ow y zbio- 
Waó Zgłoszenia k ie ro - 
liegn a2  w ydz ia łu  personal- 
- 4 2 _ ^ a b ry k i 2417d

fachow ca do 
ftych ę fa fiezno -  U tog ra ilcz 

y jm ę  na udzia ł w  
k t o S  ‘ Pensji. K raków , 
C h o ^ r s k a  52, W o jd £

ci ° w i Z ’® Ł N IA  O grodn l- 
?Sckio?rzyw n ' cza Z iem i Sa 
"Cią „ i  z Pdpowiedztalno- 
s0czu azt®iami w  N ow ym  
°zbku i Jagie iiońska 13, po- 
brzemS.. °  dużego ośrodka 

specja listę 
rzy tvno „, tw‘a owocowo-wa 
stahowi7? !la k ierow nicze 
°dp isv Ss.°,. Podania oraz 
i?,sem ¿vf ia.dectw z życlo- 
“ arzarti.na!ezy k ie row ać do 
ne3 Sp6trt'yyzcł  w ym ien io - 
•-------- 238iid
l?0 M Oc 7 ~ ~  ~? gołn,..?aa'Owa, uczciwa 
v̂ ia(iom* .a,n lem potrzebna. 

S°W ic’noi 6: Z a lu lka  W oj- 
0zina t i> om °rn e  ko ło  Bę- 

11-522. 460»g

k ra w ie ck i na 
S®cks po trzebny. Pia

m ysłow ics, S ta lina  2.

¿ z e " — —___ 47338
??Szu k i ? , 5 A  "* uczennice 
l i  ^a te it-rs ^aIł:}a^  K raw iec 
^ i e g o  Katow ice, M ie- 

^ L~ r  L 8;___  4736g

v?lt'zebnR,K ',v, restauracy jna 
m K a t o w i  1 m aja b. m.Q ,p'cach z m ieszka- 
K a to^ i.. e- ty  D z ien, z ach. 
. Pod „K u c h a rk a “
H ,>~------------ 4737g

5?uku jT 1Vl^ ' K I  b ieg łe j po 
S p is k i  Katow ice, W ar- 

!5 A0'1. Zgłaszać sie
P0s>—  .....  472°®

EoV3 Pannę V " *  zaraz ucz- 
W ? zieek»ę u ó> roczne-

M A N IC U U ZY S TK Ę , dobrą 
s iłę  na stałą posadę p rz y j­
m ie Szynkarek, W rocław  
Świerczewskiego 43 4738g

Na podstawie Ustawy o Ulgach Inwestycyj­
nych z dnia 2 czerwca 1947 r. firm a „INGO“ 
Warszawa, ul. Chmielna 19, nabywa w  drodze 
cesji posiadane przez osoby prywatne

i  w  innych dewizach po korzystnym dla w ła ­
ścicieli kursie. Zgłoszenia w  godz. 9—16.
1606

DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEJ PAŃSTWO­
WYCH WE WROCŁAWIU — ogłasza

p r z e t a r g  m e o & r a n ie i t im Y  
sa raaloarasi® stalowych teonsti«feeji issstosiieSJ: 
t. most w ta . 84,119 p il cisa tery liaii Wraeitw-MMzflosie
2. E85t i  ta . *¡,828 pad dna ter?, ¡¡«ii Iłsdzke-Wałftriysh
3. snest w km. 3,345 poił d*a tar; Hali SiatóG-Iailirzjeh

Oferty w  zalakowanych osobnych kopertach
dla każdego mostu z napisem:

1. Oferta na malowanie most# w  km. $4,119 
pod dwa tory l in i i  Wrocław — Międzylesie“ , 

2. „O ferta na malowanie mostu w  km. 1,829 pod 
dwa tory l in ii K łodzko,— Wałbrzych“ ,

S. „O ferta na malowanie mostu w  km. 9.345 pod 
dwa tory lin ii Kłodzko — Wałbrzych“ , 

należy składać do skrzynki na oferty umieszczo­
nej w  gmachu D yrekcji obok pokoju informatora 
do godz. 12 dnia 29 kw ietn ia 1948 r.

Do każdej oferty w inien być dołączony kw it 
na wpłacone wadium w  kasie dyrekcyjnej w 
wysokości 1,5 % (półtora procent) oferowanej 
sumy. W wypadku nieprzyjęeia ofert złożone 
wadium zostanie zwrócone.

Otwarcie ofert nastąpi o godz. 12 dnia 29 
kw ietnia 1948 r. w  pokoju N r 200 na I I  piętrze 
w gmachu Dyrekcji.

Załączniki ofertowe można otrzymać w pokoju 
N r 200, a wszelkie informacje — w  pok. N r 256.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru do­
wolnego oferenta albo unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyny oraz ponoszenia jak ich ­
kolw iek odszkodowań.

R Y K . OKR. KO LEI PAŃSTW, 
^ggg » c  Wrocławiu

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU M A TE R IA ­
ŁÓW WYBUCHOWYCH 

KATOWICE, U LIC A  WARSZAW SKA NR S
poszukuje od zaraz k ilku

!® c lm i!c ó w  iH is Io w iariyc fi
z praktyką budowlaną do prac inwestycyj­
nych V7 wytwórniach.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Per­
sonalnego Zjednoczenia wraz z życiorysem 
i podaniem dotychczasowego przebiegu 
pracy. 1638

PO TRZEBNA uczciwa, do­
bra do dziecka 7 la t — na 
stałe. Zgłoszenia: K a to w i­
ce, D w orcowa 12 (Sklep 
Foto) od godz. 15—18. 4725g

POMOCNICA, bezwzględ­
nie uczciwa, do m a łe j ro ­
dz iny  potrzebna. Katow ice, 
W andy 29, m. 14. W yłącznie 
17—10. 472Sg

PRZYJM Ę J czeladnika kra 
w ieckiegó i  ł  pom ocnika na 
dobrych  w arunkach od za­
raz. Zabrze, Opolska 2, 
m. l .  2454d

KONSERW ATOR do lodów 
(termos) kup ię . —, W hole 
W orth , Zabrzu. Św ierczew­
skiego 7. 24?2d

M A S ZY N Y  do szycia, g łów  
k i ku p u je  K u ku lsk i, K a to ­
wice, S M aja 20. 2353(3

W A N IL IN Ę  w proszku k u ­
pu jem y „Ęnbegeka“  K a to ­
w ice Plebiscytowa ¡7

22200

R A D IO A P A R A T Y , g łośn ik i 
lam py ku p u je  K u ku lsk i. 
Katow ice, 3 M aja 20. 2388(1

KAS Ę  ogn io trw a łą  t  ładne 
urządzenie b iu row e  sprze­
dam. C hudziak Św idnica, 
S ta lina 33, pa rte r. 2140g

SZKŁO wodne, s ia rkę  w 
laskach, siarczan m iedzi, 
salm iak w  kaw ałkach, po­
leca M. Reiner, Prezydenta 
B ie ru ta  41, te l. 615-48: 4W8S

SPORTOWY SPRZĘT —
duży w ybór, ceny konku­
rency jne  poleca: Jan F u j-  
dak S-ka. Łódź P io trko w ­
ska 33. 2073d

ZJEDNOCZENIE PRZEM. RADIOTECHNICZNEGO
poszukuje dla

CENTRALNEGO LABO R ATO R IU M  KONSTRUKCYJNEGO 
I  BIUR A  STUDIÓW

] nży n i erów i*#d lotech ni ko w
do prac konstrukcyjnych i  laboratoryjnych

Inżyn ie rów  mechaników
wzigl- technologów do prac lronstrukcyjnych

Techn ików  radiowych
Techników' mechaników

konstruktorów i technologów
Techników  m ateria łow ych 
Laborantów'
K reślarzy

oraz dla Zjednoczenia i podległych zakładów: 
K ie row n ików  i referentów' p lanow ania  
Stenoty pistki-maszy n is tk  i
K ie ro w n ik  ów zaopatrzeń i a

ohznajomlonyęh z branżą elektrotechniczną,
Zastępców' kieroum. zaopatrzenia — inżyn . z  p ra k tyką  
Samodzielnych buchalterów b ilansistów  (1627)

W arunki według umowy. Mieszkanie zapewnione. Zgłaszać się p i­
semnie lub osobiście do Wydziału Personalnego Zjednoczenia Przemy­
słu Radiotechnicznego ™ Dzierżoniów D/Sl., ul. M ickiewicza' 5/6.

czysto-lniany i sztu­
czny 1434

Mii
m iniowy i okienny w 
gatunku przedwojen­
nym poleca W ytw ór­
nia ¡VI. Reiner i S-ka 
Sosnowiec, Prez. Bie­
ru ta  41, tel. 615-48.

ZG UBIO NO  tymczasowe
zaświadczenie obyw a te l­
stwa polskiego N iedersetz 
Jadwiga, Czartow ice, pow 
P rud n ik . 242*g

ffirwSJWJl

D Y R E K C JA  PAŃSTW . C H ŁO D N I SKŁAD O W EJ 
WE W ROCŁAW IU, UL. W ILC ZA  1, TEL. 26-53 

zaw iadam ia, że sprzedaż

1 o cl u s z tu c zn e g o
loco ramp» Chłodni odbywa si«>

w  dn i powszednie od godz. 6—16, 
w  soboty od godz. C — 14
w  n iedziele i  święta od godz ~  1«. (1635) ^

mwmiurmiiTi ii nr -r-~-irr r __

DYDUCH M aria , zamieszka- 
; h  do <8 i*o\wU we t»wov/ie, 
i proszona Jest o podanie 
I adresu dla ‘ M ie tka . G iiw i- 
j ce. Daszyńskiego 42. 4642g

M O TO C Y KL 3S A  p ięćse t­
ka z leoszem, s tan  bardzo 
dobry , na chodzie sprze­
dam. C zęstochow a, K i l i ń ­
sk ieg o  30/4, te l.  17-18. 2442d

ZCvUBlON O zaświadczenie 
re je s tra c ji w o jskow e j Sie­
k ła  K aro l, B ładw ice  Doine 
17, pow. C ieszyn. 4661g

ZGUBIONO zaświadczenie 
obywatelstw a polskiego, 
wvdane przez S tarostwo 
K luczbork , na nazwisko 
Drozdzol Lu c ja  i  
H ilda.________________ 2404d

ZGUBIONO leg itym ac ję  o- 
ficerską n r  0014 ser. COlfl 
na nazwisko Sobolewski 
Kazim ierz, Opole, N iem o­
d lińska 64. Łaskawego zna­
lazcę proszą o Prz>*sJaaJf 
na powyższy adres. 24uu.i

ZG UBIO N O  tymczasowe 
zaświadczenie obyw a te l­
stwa polskiego N r  10139. 
R ieger A lfons, B ia ła, P°w. 
P ru d n ik .

ORLIDAŁ. krem  n r  ö 
wa zastarzałe P IĘGI, 
p lam y, kros ty . Od 
próbow any. 2ątiać w^zę-
cir.ie. W ytw órn ia  »OrlMal1 
Rzeszów, Asnyka 1. 474«’

towarem  w cen trum  K ra - 
kow a 7, powodu w y jazdu  
na tychm iast sprzedam. — 
O fe rty : „ ’Wspólnota** K ra ­
ków  plac W szystkich Ś w ię­
tych  S pod „65o‘‘ . 2449d

SPRZEDAM aparat do ro ­
bienia w ody sodowej w 
sklepi© w raz z  bu tlą . Zg ło­
szenia: Zabrze, 3 M aja * 
„C u k ie rn ia “ . 24.i2d

C IĘŻAR Ó W KĘ R enault C 
cy lind row ą  z częściami za­
m iennym i. po genera lnym  
rem oncie  sprzedam. Szukał 
sk i, Poznań. P iękna 52.

2445d

A G E N C I p o rtre to w i poszu­
k iw a n i „Studio** Poznań, 
S iem iradzkiego 3a. 245ld

m m m m m m m m m & L

Posad pasxukuSa

SZOFER starszy poszuku­
je  posady, m iejscowość o- 
bo ję tna. W iadomość: B ia ia- 
K rakow ska , u l. 10 Lutego 
30, Józef Plewa. 2434d

U C ZC IW A  pomoc domowa 
ze znajomością gotowania 
szuka zajęcia. O fe rty  „C zy 
teln ik** K atow ice  .,3794“ .

4735g

A D M IN IS T R A T O R  poszu­
k u je  ad m in is tra c ji domów 
m ieszka lnych i  gospodar­
czych. O fe rty  D z ienn ik  Za 
ehodni K a tow ice  pod ,3361* 

4722g

RENTG ENO W SKI fa rtu ch  
gum ow y och ronny i  takież, 
rękaw ice kup ię . Zgłoszenia 
te l. 340-2.9 . 4725g

KAS Ę  pancerną zakupi D y 
re kc ja  O sied li R obotn i­
czych — G liw ice, u l. A lia n ­
tów  4. 2457d

K O N IA  roboczego silnegó, 
sprzedam. O fe rty : C zyte l­
n ik  Sosnowiec pod „19381*.

4GR6g

P IA N IN O  czarne krzyżo ­
we, stan bardzo do b ry  — 
sprzedam. K atow ice , 27 
S tycznia 29/3. 4712g

IM A D Ł A  maszynowe obro 
towe ze skalą stopniową sze 
rokość szczęk 85 i  13Ć mm. 
S z lif ie rk i sto łowe ręczne, 
w ie rta rk i piersiowe, pod­
staw y czu jn ikow e  u ch w y­
ty  do w ie rte ł. W y k o n u je : 
„S p im “  G liw ice, W rocław ­
ska 26. 22G7d

M ŁY Ń S K IE  m aszyny wszel * 
k ie  p rzybory  dostarcza f i r ­
ma K ana rek K rakó w . Ma­
zowiecka 35. 2276d

DO S PR ZED AN IA  1 ciąg­
n ą  z prżyczepką m a rk i 
„N oß tag“  w  do brym  stanie 
o napędzie drzewno-gazo- 
w ym . Zg łosić się w  ?viysło* 
w icach, PI. W olności 4.

2444 d

ONEJMĘ w  dzierżawę do­
brze prosperu jący zakład 
ślusarsko ~ m echaniczny, 
lub  poprowadzę go w  za­
stępstw ie, m iejscowość obo 
ję tna . O fe rty  „D z ie n n ik  
ehodni1* K atow ice  pod ..2a 
k ła d  ś lusarsk i“ . 4732g

ZG UBIO N O  zaświadczenie 
obyw ate ls tw a polskiego n r 
33356, w ydane na nazwisko 

; M ilfe rs te tt E m ilia , Bobrek. 
! M . S ta lina 38. 46<kig

ZG U BIO N O  leg itym ac ję  ko 
le jow ą , w ydaną pr?ez D y­
re kc ję  K o le jow ą  w  K a to ­
w icach na nazwisko B o j- 
kow ska K atarzyna, Opole.

240 td

ZG U B IO N O  leg itym ac ję  . . 
n r  07134 na nazwisko K lim -  ! jednak

KSIĘGOW OŚCI — bilanso- 
znawstwa, nowoczesnych 
systemów, kurs  30 godzin 
metodą ćwiczebną, in d y w i­
dualną. uczy profesor za­
razem bucha lte r w ie lob ran  
żowiec, 25 la t doświadczeń. 
P rzygo tow yw an ie  na sta­
nowiska samodzielne i  k ie ­
rownicze. Katow ice, W ita  
Stwosza 3/1. In fo rm . ustne: 
w to rk i, p ią tk i, soboty, 
godz. 14—14,30 i  18—18,30.

| 5 4719g

H a ź n e

A B A Ż U R Y  — artystyczna 
pracow nia, Eugenia Popław  
sfca K raków , S ławkowska 
S0. I  p. 2381(1

PR ZEPR ASZAM  ks. A . Gó
reckiego za w yrządzoną 
m u k rzyw dę . N astąp iło  to  

na sku tek  fa łszy-

OR MED, luüfi Switaiska 
— choroby weneryczne, 
skórne, (wyłącznie dla ko­
biet) i  kosmetyka lekar­
ska, Warszawa. Zóraw ia S2. 
D r med. Ju lia  Switalska n i 
ęaa nic wspólnego z ob. G i- 
żolla Switalska. 1 252Äd

:zok Tadeusz. 
S trzeln icza ?..

Bielsko.
2435d

ZG UBIO N O  dowód osobi­
sty, m e trykę  i  inne na n a -! 
zw isko Czempińska Józefa, j 
Sobięcin. 241Sd

ZG UBIO N O  w o jskow a k a r­
tę re je s tracy jn e j w ydaną 

przez RKI1 K ra kó w  na na­
zw isko Tom czyk W ojciech, 
Lubrza , pow. P ru d n ik .

2427d

W Y K W A L IF IK O W A N A
tkaczka maszynowo -  eiels 
tryczna poszukuje pracy 
od zaraz. M iejscowość obo 
ję tna . O ie r ty  „C ży te tr iik "  
K a tow ice  pod „3801“ .

4728g

M A S ZY N IS TK A  — p rz y j­
m u je  przepisyw ania na ma 
szynie w  godzinach popo­
łudn iow ych . Maszynę osia 
dam. O fe rty : C zy te ln ik  K a­
tow ice pód , 3883“ . 4721S

j W IL L IS A  w  dobrym stanie 
'k u p im y . Zgłoszenia: „R e- 
1 k o rd “  Katow ice, Słowac- 
! kifegó 28, te l; 315-58. 23Sld

NOŻYCE i  inne  maszyny 
in tro lig a to rsk ie  zakupi „Re 
k o rd “  K atow ice , S łowac­
kiego 28. 2382d

LO D Ó W K I e lektryczne, ga 
zowe oraz zwyczajne. K up  
no — sprzedaż. , .E lek tra “  
G liw ice , R ynek 7. — 37-G1.

4SG7i?

M ariZgłoszenia: Ka-

P E N IC Y LIN Ę  ole istą 1 
krysz ta liczną  kup ię . Zg ło ­
szenia: Sosnowiec te l.
62-460. 4S8Sg

aiïha 20/2.
4727g

«, e * nJ , A R M A C JI
(¿ „ffo w y  s „ „e' ' a Pod Kole- 
“ °« i. '  s 9ez a. D obre wa

K U P IM Y  prasę do w y c i­
skania soków z owoców, 
oraz piec gazowy w raz  z 
fo rm a ln i do wypieku w a i!i. 
Szczegółowe o fe rty  prosim y 
składać PAP  K a tow ice  Ja- 

S4ł8d na 11 pod „X** SffiSd

P IE K A R Z E ! sprzedam wan 
nę do pieca p iekarskiego 
88 1. z k u rk ie m . Łaziska 
Górne, Boczną 4. 4714g

W AR S ZTA T tkack i, Jedno- 
pedaiow y — kom pletne w y  
posażenie. Zabrze, W olno­
ści 285—5. 2431(1

s p r z e d a m  łub  w y d tle r -  
w ię  dom  12 pokoi, budo­
w any  1828, W ty m  jedna 
p ieka rn ia , sklei», magazy­
ny, l  morga ogrodu w  
m iejscu k lim a tyczn ym  — 
szkoła, przystanek autobu­
sowy od w łaścic ie la. O fe r­
ty : 'c z y te ln ik  B ie lsko ood 
„Pasaż K . K . O,“ . 2438d

PULPĘ pom idorow ą, soki: 
porzeczkowy, jagodow y, 
w arzyw a suszone,, sprzeda 
„M ro w n a “  G rodziec Mazo­
w ieck i. 2429d

P IA N IN A , FO R TE PIA N Y , !
fisha rm on ie  — sprzedaż z
rachunk iem . K atow ice  27 
S tycznia 5, te l. 330-82 4583g

M ŁY Ń S K IE  m aszyny urzą 
dzenia. p rzybory . gaza. pa­
sy transm isy jne  w szystk ich ! 
w ym ia ró w  poleca Jung 
Częstochowa, P iłsudskiego 
n r  21. 227łd

O B R A B IA R K I, NAR55Ę- 
O Z IA , S IL N IK I poleca w
dużym  w yborze zjednocze­
nie M echaników  „O G N I­
WO • ,  Warszawa. M arszał­
kowska 17, W rocław , Sta­
lina w. a»8d

Z A M IE N IĘ  sklep i  m iesz­
kan ie  5-pokojowe w  cen­
tru m  K rakow a , na podobne 
\y  K atow icach . Zgłoszenia: 
„W spó lno ta " K ra kó w  plac 
W szystkich Ś w ię tych  8 pod 
„655“ . 2450d

M A M  L O K A L  fro n t, wysta 
w y, magazyn., dam gotów ­
kę, — p rzy jm ę  wspóln ika-ę, 
branża obojętna. Zgłoszenia 
D z ienn ik  Zachodni B ytom  
pod „C e n tru m “ . 454Sg

i T A P C ZA N Y , fo te le , łeżan- 
! k i,  materace, am erykank i 
i poleca: Zakład Tapicerski. 
1 Katow ice, Stanisława 5.

3844(3

SPRZEDAM dyw an. Za­
brze, u l. M icha ła  3C, I I I  p.

2433d

M Y D ŁA  szare oraz tw arde, 
yzysokim ga tunku po ce­
nach n isk ich  W ytw ó rn ia  
M yd ła  „Ja w a“  W rocław , 
Mennicza 49. 2409d

F IR M A  „JED N O fiC * K ra ­
ków , Targowa 2 poleca dla 
kupców  ża okazaniem K ar 
ty  R e jes tracy jne j w sze lk ie­
go rodza ju  obuw ie. 24B8d

OBUW IE wszelkiego rodza­
ju  — męskie, damskie, dzie 
cinne dla cz łonków  Z w ią z ­
k u  Zawodowego 10 proc. 
rabatu poleca — Czerna- 
chowski — Katow ice, W ar­
szawska 36. 2407d

wOz s l ą s k i  jię c io to n o -
w y  m ało używ . tan io  do 
Sprzedania. Zgłoszenia: K ra  
kćw . R acław icka 12, Bała- 
,T-V, 2408(1

PR AC O W N IA  teczek, to re ­
bek. p o rtfe li, Ryszard G a j­
da, Łódź. u l. p io trkow ska  
n r  36. 2223d

W IL L A  7 -  izbowa, 3 m or 
g i pa rku , w  suchej Zdrowo 
tn e j oko licy  pod Żyra rdo ­
wem, nadająca się na sie­
roc in iec lub  p rew en to rium  
tan io  do sprzedania. W ia­
domość: „R e ko rd " , K a to ­
w ice, S łowackiego 28.

2363d
SPRZEDAM e le k tro d y  do 
spawania żeliwa. W iado­
mość: C zy te ln ik  Sosnowiec 
_______________________48ł0g
P O LE W A C Z K I ogrodowe 
5—7 i  3 lt .  ocynk,, w anien­
k i kąp ie low e dziecinne 
cynk. Sędłalc, M ysłow ice, 
K o łłą ta ja  2, te l. 220-15. 4731g

S T A LÓ W K I now e j p roduk 
c j i  w ysy łam y 10 ga tunków . 
Skład: Częstochowa, Piać 
Daszyńskiego 10 „C e llo “ . 
_____  2455d
M O TO C Y KL Z iindap 640 
cem z przyczepką, górno- 
zaw orow y. stan b . dobry  
na tychm iast sprzedam, te l. 
315-22. «418

| OPEL super k a b rio le t stan 
! p ierw szorzędny sprzedam,
! Katowice, skrytka  U. V fflg ,

M IE S Z K A N IE  3 poko je  s 
kuch n ią  — k o m fo rt w  K a ­
tow icach zam ienię na po­
dobne w  L igocie. O fe rty  do 
D zienn ika Zachodniego Ka 
tow iee pod „3776“ . 4703g

M IE S Z K A N IE  w  centrum  
K a tow ic , 4 poko je  z kom ­
fo rte m , I  p. fro n t, nadające 
się na b iu ra , dla lekarza, 
adwokata itp . zam ienię na 
podobne m ieszkanie w  po­
b liżu  pa rku  Kościuszki, iub 
B ryno w ie . O fe rty : C zyte l­
n ik  K a tow ice  pod „3631“ .

4558g

TR Z Y  pokojow e m ieszka­
n ie  pe łnokom fortow e w  
na jlepszej dz ie ln icy  K ra ko  
wa zam ienię na tak ie  samo 
w  K atow icach . O fe rty  „C zy 
te ln ik “  K ra kó w , W ielopo­
le 1, pod ,,3795“  i  „C zy te l­
n ik "  K a tow ice  pod „3795“ .

4734g

M IE S Z K A N IE  czteropoko- 
jow e kom fo rtow e  Sopot za 
m ien ię  na ta k ie  lu b  m n ie j 
rze K a tow ice  — Chorzów. 
W iadomość, te le fon  486-76, 

4739g

M IE S Z K A N IE  4 poko jow e 
k o m fo rt K a tow ice  zamie­
n ię  na 2 poko jow e K a to w i 
ce. O fe rty  D z ienn ik  Zach. 
K atow ice  pod ,,3859“ . 4723g

POKOJ, kuchn ię , łazienkę 
zam ienię na w iększe. K a to - 
wic®, Byrnera l ,  m . 2.

47S0g

K U B W S K Ą  Stanisławę, za­
m ieszkałą osta tn io  We Łw o 
w ie  prosi o podanie adresu 
K ra je w s k i Jan, W rocław , 
u l. J. Pestalożżiego 2, m. 3.

2447d

ZG UBIO N O  zaświadczenie 
obyw ate lstw a polskiego
oraz zam eldowania na na­
zw isko G runer A neliza i  
M aria . B ytom , K orfan tego  
n r  37. 4702g

w ych  doniesień o b yw a te li 
Z a ro w s k ic h .. R ok ita  Janusz 

2418d

S p r o s l o i f o i f l e
V/ num erze 106 „D z ie n n i­

ka Zachodniego“  z dn ia 19 
k w ie tn ia  h. r .  ukazało sią 
ogłoszenie pod ru b ryką :
„Sprzedaż“  następ, treśc i: 
„Sam ochód B. M . W. Ca­
b r io le t itd . z num er, te le f. 
264-45, k tó ry  to  num er te łe f. 
został m y ln ie  podany, co 
n in ie jszym  p rostu jem y. Wia 
domość o sprzedaży samo­
chodu k ie row ać pod adre­
sem: „K a to w ice , u l. A n­
drze ja  21, m . 1. 2458d

BIU R O  OG ŁO SZĘ»

¡mm mmmmn  loterii
my .»•#■:*> e ig n  em» 4 e>:

VfygnuaR ÎÎ09.698 z! padła 
óSr: 9Î00 w Katowicach.

ua Nr

Wygraue pa Ż*J6.968 zi padły na 
Nr Nr: 58112 w Lublinie, 78879 w
i .o d z i.

Wygrane yo 188.800 zl. padły na 
Nr Nr; 11423 17fe6B 23020 Ż8S83 
03801 38055 40323 43926 46845 50222 
59242 88455,

Wysranie, po 50.806 sł. padły na Nr 
m : 1078 16320 20115 22514 33825 
34713 41114 41397 41536 51766 53381 
63066 62875 «5148..

Wygrane p o  20.000 *1. padły na Nr 
Nr: 1127 4133 7917 10321 14749 14971 
16769 17122 25897 20762 28681 33866 
33990 35325 3815S 40230 40808 43338 
44243 47906 49080 56235 82088 «2810 
63105 66219 66765,

Wysrali® po 1S.060 *1 padły na N i 
Nr: 213 1732 3209 4161 6841 6939 8972 
7513 7750 8498 9523 13110 13952 16055 
17465 17535 17852 19579 20456 20489 
22111 23176 25235 26288 26913 30460 
30462 30636 31050 31367 31826 36334 
36455 36566 36634 36857 37485 37660 
37816 38147

40866 42699 44974 45192 46473 46949 
13694 49726 50968 50970 51169 55166

42094 43037 
45865 47280 
50513 51057 
52682 53538 
59748 61834 
63123 63927 
67122 68201 
71532 73280

43867
48312
51069
53600
61834
64722
70052

44167
48941
51362
53741
62049
05081

44301 44554 
49221 49501 
51483 51942 
58172 58997 
62111 62317 
63086 68447

70346 70437 71484
74725 74802 75785 76148

55200
80787
63806
71938

55395 55699 
60848 61511 
64189 84551 
71989 73183

56032
62203
69160
73404

56805
62249
70151
76017

56870
62783
70842
7S997

78380 78460 78489 78S08 79621
Wygrane po 5.080 zl. padły na Nr 

Nr: 1377 1394 2830 3320 3480 3860 
3812 3908 4140 4227 5020 6810 7645 
8195 8433 3532 9130 10326 10672
10912 11273 11847 12212 12223 12489 

14031 15228 
17032 18621 
24604 23809 
27123 27183

12641
16226
22754
30475
28486
35184

13984
16833
24408
26790
29934
36393

15655 15958 
18663 22465 
26118 26237 
28299 28314 

30548 30982 32705 33666 
36956 37388 37629 41985

77305 77428 78530 79053 79410.

Wygrane po 4.090 »I « S-so (tel* 
c ią g n ie n ia .

13071 73 125 30 218 62 444 66 63 631 
732 811 37 954 72 14091 152 75 81 207 
54 59 303 35 451 58 583 787 99 891 
010 15016 110 203 13 71 97 311 28 440 
57 71 513 95 624 76 77 711 61 73 807
16000 143 72 81 90 246 75 79 86 334
37 436 50 6 8587 97 811 737 47 63 84
99 17015 91 207 71 334 68 406 13 519
20 23 27 50 605 55 56 77 85 762 863
90 18014 106 209 68 73 373 587 656 
89 765 79 874 77 923 58 19006 11 30
100 59 65 70 207 23 41 48 56 302 67
70 81 90 94 406 50 507 629 92 753 80 
86 858 913 34 47 81.

20023 75 110 30 48 97 246 frł 65 380 
406 74 501 21 23 76 612 759 834 38 
42 915 21096 103 57 73 86 262 77 90
346 59 00 404 13 22 39 69 518 25 39
72 96 673 789 849 22002 17 27 03 104 
18 31 214 313 66 411 12 20 26 32 82 
97 541 009 711 31 35 67 866 97 924 
23005 14 33 55 61 120 45 87 235 63 
79 301 21 497 504 29 45 62 84 606 12 
28 57 72 74 712 16 60 804 912 934 
24044 61 108 29 32 90 203 07 74 318 
31 65 459 80 513 25 44 689 705 20 35 
79 807 42 932 25012 51 87 112 20 33 
233 58 92 333 42 80 458 01 91 94 529 
630 723 47 70 813 35 49 73 77 907 
26025 61 232 339 70 413 52 69 95 669 
77 38 89 93 858 989 27104 35 98 255 
337 73 81 86 414 28 41 558 690 703 
810 26 28 018 21 28004 23 66 117 66 
201 313 25 75 458 522 66 837 92 740 
808 97 901 29027 74 83 210 40 41 7! 
319 22 78 87 99 409 24 35 49 543 57 
92 607 14 28 46 770 850 71 965

Dalszy ciąg wygrranveh po 4000 *1. podany będzie jntm

Pełna tabela wygranych, do przejrzenia w Kolekturze  
S Æ T W Ê tE L  i  M A T  Katowice, M u /o r c o u im  7 .  

Losy do ï kï. S3 Loterii już do agiifsitL 1492



Strona 6 D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Wtorek, 20 kwietnia 1948 r<

Potrzeby polskiego rynku aptekarskiego

Brak rycyny i... pijawek
Warszawa (SAP). Jakich le ­

karstw  ciągle jeszcze brak jest na 
rynku? Przede wszystkim wody 
utlenionej, a to z tego względu, 
że całą produkcję chwilowo zuży-

S łu cha m jj radia
Wtorek, 20 kw ietnia

5.53 Sygnat i zapowiedź s tac ji. 3.00 
Sygnał i  ..K iedy ranne“ . 8.05 G im na­
s tyka . 6.15 W iadomości. S.20 ..Zegaryn 
ka m uzyczna“ . S.50 P rogram . 7.M Sy­
gnał czasu i  dz ienn ik . 7.15 ..Zegaryn­
ka m uzyczna“ . 8.20 In fo rm a c je . .8.25 
S krzynka PCK. 8.50 Dzień św iąteczny 
kob ie ty  na w s i. 9.00 P rogram . 9.05 Mu 
zyka. 9.20 Le kc ja  jeżyka  czeskiego. 
11.57 Sygnat i he jn a ł. 12.04 D zienn ik . 
1225 K once rt ro z ryw ko w y . 13.58 
Drzewa ka rło w a te  w  ro ln ic tw ie “ . 

13.00 D. c. koncertu . 13.20 K once rt re ­
k lam o w y. 13,40 K once rt życzeń.. 14 CO 
t,Jaśkowa do la ". 14.30 A udycja  dla 
dzieci. 1450 K o m u n ika ty . 15.00 In fo r ­
m acje. 15.15 A k tu a lia . 15.25 Lekcja  
języka czeskiego. 15 40 M uzyka, 15 45 
A udyc ja  lite ra cka . 16.00 D zienn ik. 
16.30 K ąc ik  szachistów. 16.35 ..R yby 
osw ojone“ . 16.45 Skrzynka technicz­
na 16.55 ..D ziw ny dzień w  mieście 
P ile “ . 17.35 M uzyka. 17.45 R U L — ..U 
w ró t śm ie rc i“ . 18.00 K once rt ro z ryw  
kow y . 18.45 Odcinek powieści. 19.00 
U tw o ry  kom pozyto rów  czeskich.. 19.20 
K once rt. 20.00 D zienn ik . 20.50 ..Głos 
lu d u  śląskiego w  1848 r . “  21.00 K o n ­
cert sym foniczny pod dyr. Grzegorza 
F ite lberga . 22.15 ..Serenada“ . 22.45 
P rogram . 22.50 M uzyka. 23 00 D zien­
n ik . 23.15 P rogram . 23.30 Zakończenie 
i  hym n

wa przemysł. Daje się odczuwać 
również brak oleju rycynowego, 
ponieważ vv te j dziedzinie mamy 
m inim alny eksport. Brak jest 
również niektórych surowizn i 
szczepionek oraz szeregu leków 
zagranicznych z dziedziny Za­
strzyków wątrobianych, hormo­
nowych. witaminowych itp.

Produkcja krajowa jest jeszcze 
nie wystarczająca. Brak jest u 
nas również streptomycyny, która 
z nieregularnego importu dociera 
do nas w bardzo małych ilościach, 
a która jest uważana często n ie­
słusznie za uniwersalne lekar­
stwo w wielu beznadziejnych w y ­
padkach chorobowych. Natomiast 
stan zaopatrzenia naszego w pe­
nicylinę uległ ostatnio znacznej 
poprawie.

Z dziedziny leczniczych środ­
ków' popularnych podkreślić na­
leży brak pijawek, które przed 
wojną były importowane z Wę­
gier. Obecnie ta dziedzina im por­
tu hic istnieje, a produkcja k ra ­
jowa jest zupełnie niewystarcza­
jąca.

Ostatnio Naczelna Izba Apte­
karska wszczęła kroki, aby za­
pewnić publiczności zakup p ija ­
wek choćby w jednej aptece da­
nego miasta, a w stolicy w jednej 
aptece danej dzielnicy.

RrMiMidhziMJU M/spó#l»riicff

Młodzi jugosłowianie w szkołach polskich
W a r s z a w a .  Młodzież jugo­

słowiańska, która przybyła w 
październiku nb. roku na naukę 
do szkól przemysłowych ma już 
poza sobą okres przystosowywa­
nia sie do zmienionych w arun­
ków środowiska i systemu nau­
czania i wychowań!!» w szko łach  
podległych MSnfotenstwu przemy 
siu j Handlu.

Uczniowie .jugosłowiańscy ulo­
kowani w  13 sakołach różnych 
Centralny®’* Zarządów Przemy­
słu szybko pokonali trudność*1 ję 
zykowe i  obecnie pobiwrają na­
ukę wspólnie z uczniami polski­
mi. Nauika zawodu n ie . sprawia 
im  specjalnych trudności, szybko 
opanowują pracę iw  poszczegól­
nych działach produkcyjnych fa­
bryk a niektórzy sposrod nich 
mogą już pracować samodzielnie 
na wyznaczonym im  stanowisku.

Po zajęciach szkolnych spędza­
ją cni czas w  świjetlicy^ zaprawia 
ją się w różnych dziedzinach spor 
tu ą szczególnie oddają się nauce 
o kra ju  ojczystym.

Organizacja życia w bursie i 
św ie tlicy pozostaje całkowicie w

rękach uczniów i oparta jest na 
wytycznych ogólnego związku mło 
dzieżowgo w Jugosławii. W yniki 
prac samorządu uczniowskiego 
widoczne są na każdym miejscu. 
P rzyczyn ia ją  się one do uspołecz. 
Wicnja jednostki. podporządkowa 
nla je j postępowania wspólnym 
celom i utw ierdzają świadomość 
odpowiedzialności szerokich mas 
ludzi pracy za dobrobyt i przy­
szłość ich Ojczyzny.

Najlepszym dowodem ich uspo 
łeczńienia i  zainteresowania ży­
ciem jest fakt, że nie obca im 
jest sprawa współzawodnictwa i 
wyścigu .pracy w przemyśle po l­
skim. M łodzi 15 — 18 le tn i ucz- 
nitew:e pozostający na nauce w 
Szkole Przemysłowej w Żych li­
nie zainicjowali szlachetną rywa 
lizaęję o pa lii i c pierwszeństwa 
m:etlv:v 13 grupami Jugosłowian 
w Polsce.

Przy klasyfikowaniu poszcze­
gólnych punktów szkoleniowych 
na ocenę ich wartości ma wpływ 
całość obowiązków wypełnianych 
przez poszczególnego ucznia i ca- 
ią grupę w okresie dwóch mie­
sięcy. Pod uwagę bierze się więc

S P O R T ! Seiisiic«j/*ie zM/i|CięsiifO

Polska -  Czechosłowacja 3:1 (2:0)
W A R S Z A W A  (te l. w ł )
Takiej sensacji jeszcze nie było 

w  piłkarstwie. Piłkarze czechosło­
waccy, uważani Za potęgę w  spor 
cie europejskim, ponieśli klęskę 
w  meczu międzypaństwowym z 
Polakami, rozegranym dziś na sta 
dionie Wojska Polskiego. Było to 
10 z rzędu spotkanie reprezen­
tacji obu państw i dotychczas ani 
razu Polacy nie odnieśli sukcesu. 
Tym razem wspaniale uda! się 
rewanż za wszystkie porażki. Przy 
pomnijmy sobie teraz, w  jakich 
okolicznościach doszło do tego sen 
sacyjnego wyniku.

Stadion Wojska Polskiego w y­
pełnił się do ostatniego miejsca. 
Piękna pogoda sprzyjała, grze i 
widzom, którzy zebrali się w licz 
bie około 40 tysięcy. Niepokoił 
jedynie silny, chwilam i porywisty 
w iatr. Obawiano się, że może on 
ujemnie wpłynąć na poziom gry. 
Warszawa od samego rana żyła 
w pewnego rodzaju gorączce foot- 
balowej Ze wszystkich bliższych 
i  dalszych odległości przybyły set­
k i samochodów, w ozącj ch w i ­
dzów. Niestety nie wszyscy dostali 
się na stadion, gdyż b ile ty były 
wysprzedanę na długo przed te r­
minem meczu, a na „czarnym ryn 
ku “  obowiązywały niesłychanie 
wygórowane ceny.

Nad stadionem powiewały cho­
rągwie państw', uczestniczących o 
puchar balkańsko-środkowo-eu-

Łódź —  Zagłębie 4:3 (2:3)
Sosnowiec. Zasłużone -.-zw yc ię ­

s tw o  d ru ż y n y  łó d zk ie j,, k tó ra  po­
s iada ła  zdecydow aną przew agę 
nad  gospodarzam i szczególnie -w 
d ru g ie j po łow ie , g ry .

A ta k  gości b y ł b a rd z o -n ie b e z ­
p ieczny w  sy tu a c ja ch  podbra rńkó  
w ych . G ra  b y ła  bardzo  ła d n a  ; i 
p row adzona  fa ir .

B ra m k i d la  Z ag łęb ia  zd o b y li: 
P ro s ta c k i 2 i K u la w s k i 1, d la  Ł o . 
dz i —  Janeczek 3 i K oężew sk i 1.

Zaw ody sędziow a ł >p. G ra b o w ­
sk i bardzo  dobrze. W idzów, ok. 
fi.000. '

ropejski, a między nim i i radziec­
ka, z uwagi na to, iż sędzią spot­
kania by ł obywatel radziecki, 
Łatisaew. •

Na trybunie honorowej zajęli 
miejsca: Prezydent R. V. Bolesław 
Bierut, premier Cyrankiewicz i 
marszałek Żymierski w otoczeniu 
członków Rządu.

Kiedy obie drużyny wbiegły na 
boisko orkiestra garnizonu stolecz 
nego odegrała hymny Polski, Cze 
choslowacji i ZSJIR.

Polacy rozpoczęli grę, mając 
przeciwko sobie groźnego przeciw 
n ika i w ia tr. Nasi piłkarze nie 
przelękli się renomy czeskiego

w- drugiej połowie, /rzed ły nam 
cokolwiek miny, kiedy po przer­
wie Koksie,jn w 13 minucie zna­
lazł się sam na sam z Janikiem, 
wybiegającym do p iłk i i strzelił 
celnie w róg. Na w idowni od tego 
czasu zaczęły się odzywać skando­
wane wołania : „Polska gola“ , Cze 
si przygnietli i polscy piłkarze 
znajdowali się w ielokrotnie pod 
groźbą utraty drugiej bramki. 
Mimo, wszystko obrona, przy 
czym Tarpan grał jako trzeci o- 
brcńca, wytrzym ała atak czeskie­
go ataku, a polskie lin ie ofensy­
wne, prowadzone przez Spod-sieję, 
k tóry zastąpił kontuzjonpwąnego 
Cebulę przystąpiły z. kolei do

generalnego ataku, podczas gdy i bramkarza czeskiego.
Czesi uciekali się jedynie do sio- i Losy meczu rozstrzygnęły się 
powania zapędu polskich napasł- J na 1Ó m inut przed końcem. Z pię- 
ników. Czynili to zresztą w spo- j  knego zagrania całego ataku p ił- 
sób dość obcesowy tak, że „tru p “ j  ka »centrowana przez Przecherkę 
padał często. Już po k ilku  m in ii- j znalazła się na wysokości głowy
tach Bobula z rozbitą głową opu­
ści! pole walki, a jego miejsce 
zajął niezbyt otrzaskany z pozy­
cją skrzydłowego Białas. Sensacja 
zaczęła się już w  7 minucie gry. 
Cieślik wypuszczony przez Gracza 
ostrym, skośnym srzalem umie­
ścił piłkę w  siatce, mimo rozpacz­
liw e j robinsonady Kajmana.

Ną w idowni niesłychany entuz­
jazm. Tymczasem Polacy naciska­
ją dalej i w  14 minucie pada d ru ­
ga bramka. S trzelił ją  Gracz, do­
bijając strzał Frzecherki, odbity 
od słupka. Zdawało się, że w rza­
ski radości na w idowni osiągnęły 
już szczytowy punkt. Czesi, bynaj 
mniej nie speszeni wzmogli tem ­
po gry i otrząsnęli się szybko z 
przewagi przeciwnika. Zaczęło się 
istne oblężenie i bombardowanie 
bram ki Janika, który jednakże 
nie skapitulował ani razu wobec 
groźnych strzałów wysyłanych w 
stronę jego bramki, zwłaszcza 
przez słynnego Kicana i nie mniej 
groźnego Strzelca Kokstejna. W y­
n ik  2:0 utrzymał się do przerwy, 
co hkpelnUo serca widzów nadzie­
ją, iż sukces uzyskany do przer­
wy, zostanie utrzymany również i

W lidze szczypioroiaka
TĘCZA K A TO W IC E  — KO P. B A R ­
B A R A  — W Y ZW O LE N IE  CHO­

RZÓW  9:4 (4:3)

Katow ice. W rewanżowym  spot­
kan iu  o wejście do lig i, Tęczą i 
tym  razem pokonała am bitny ze­
spół kóp, Barbary, zapewniając so­
bie tym  zwycięstwem miejśCe w  
lidze szczypiorniaka. Gra p row a­
dzona była z obu stron ostro, lecz 
fa ir.

A K 3  CHORZÓW  — O STKO VlA  
OSTRÓW (W LKP.) 19:1 6:0)

Chorzów. M istrzow ski zespół Pol 
ski w  szczypiorniaku pokonał, w  
rewanżowym  spotkaniu zdeeydowa 
nie drużynę O stroy ii. .Jąk -należy 
wnioskować z tego w yn iku , AKS 
Snajduje się w bardzo dobrej fo r ­

m ie. Publiczność w  liczbie około 
2.000 gorąco oklaskiwała piękne 
zagrania swych pup ilów . Zaw odni­
cy : O s trov ii g ra li bardzo słabo. 
Zw ycięskie bram ki dla m iejsco­
w ych ,zdoby li: T h ic ’ I i  —- 8, Th ie l I 
— 5. K raw czyk — 3, Faber — 2 i 
W łodarczyk — 1. Jedyny punkt dla 
O stroy ii zdobył Owczarek. Rezer­
wa A K S -u  w przedmeczu pokona­
ła -reze rw ę  ka tow ick ie j Pogoni 11:4 
(7:2).

CR AGO V IA  — LE G IO N  CZĘST. 
8:4 (4:1) W SZCZYPIORNIAKU

Częstochowa (te l). —  W  meczu 
szćzyp ió rn ia ka  o w e jśc ie  do lig i 
d ru żyn a  C ra c o v ii pokona ła  po za­
c ię te j grze d ru żyn ę  częstochow ­
ską, mając zdecydow aną p rze w a ­
gę-

Spodżiei, k tó ry  ustalił w yn ik  me­
czu. Do końca Polacy utrzymali 
lekką przewagę.

W drużynie polskiej na najwyż­
szy poziom wznieśli się Cieślik i 
Janik w  bramce. Spodzieja do­
skonale prowadził atak po przer­
wie, w pomocy na jlepszy Ga.jdzik,

a najsłabszy Tarpan, na którego 
usprawiedliwienie można przy to­
czyć fakt, iż z nakazu kapitana, 
związkowego ograniczył się do ro ­
l i  stopera. Był jednak zbyt wolny 
i niedokładny w  podaniach. O- 
brońcy zagrali bez zarzutu. Ze 
skrzydłowych lepszy Przecherka. 
W drużynie czeskiej, która jako 
całość zagrała pięknie w  polu, a 
zawodziła w sytuacjach podbram 
kowych, na wyróżnienie zasługu­
ją: Bican, Kokstein i Kolsky. 
Bramkarz nie wykazał reprezen­
tacyjnej formy. Sędzia bardzo u- 
wążny i sprawiedliwy w wyda­
waniu orzeczeń.

Po meczu rozentuzjazmowana 
publiczność yyyniosla graczy pol­
skich na ramionach, wśród nie­
milknących okrzyków i braw.

Niedzielne zwycięstwo pozwala 
nam żywić nadzieję, że wreszcie 
nastąpi! przełom w polskim p ił- 
karstwie, które dąży do odzyska­
nia pozycji, jaką kiedyś miało w 
p iłkarstw ie europejskim.

Zeszłoroczne spotkanie Polska 
— Czechosłowacja, rozegrane w 
roku ub. w  Pradze, zakończyło się 
zwycięstwem Czechosłowacji w 
stosunku 6:3.

BOGUMIŁ M1KL1CA

W y s o k a  p o r a ż k a  r e jt r .  S io lity

Ostrawa —  Warszawa 8:2 (4:1)
Ostrawa (tel.). W  m iędzy­

narodow ym  meczu p iłk a r ­
skim , rozegranym  w  n ie ­
dzielę w  O straw ie , reprezen­
tacja  M or. O straw y, oparta o 
graczy ligow ego zespołu Slez 
sk ie j O stravy, pokonała re -

Ciehos (Zgoda Swięł.) 
zwycięża w Opolu
Opole. Na zakończenie T yg o ­

dn ia  Z iem  O dzyskanych  odby ł 
sie w  O po lu  b ieg  u lic zn y  av  4 k a ­
tegoriach.

W yniki:
Panie, 1000 m: 1. P iw o w a ró w n a  

(Pogoń K a to w ice ) 2,56,5, 2. W asi­
lew ska  (Zgoda Św iętach!.),* 3. 
A dam czak (W agm o; .Z ie lo n a  G ó­
ra).

C h łopcy  do łfi la t, 12C9 m: 1. 
M a re k  (Pogoń K a to w ic e ) 4.03,7, 
2. R egu ła  (S parta  B ob rek), 3. 
La ta .

J u n io rz y , 2500 m: 1. G lados 
(Zgoda S w ię toch i.), 2. M ason 
(Zgoda). 3, Ł y tk o  (H u ta  B a to ry ).

Seniorzy: 1. C iehos (Zgoda
Ś w ię to ch ło w ice ) 17.18,3, 2. K w ia t  
k o w s k i (P a faw ag  W roc ław ), 3. 
O le s iń sk i (Pogoń K a to w ice ).

prezentację W arszawy w  sto 
sunku 8:2 (4:1).

Gra stała na słabym  pozio­
m ie i rozczarowała liczn ie  
zgromadzoną w ido w n ię  w  
liczbie  7.000 w idzów .

D la  W arszaw y b ra m k i zdo 
b y li: C ygan ik  i  O lszewski, 
dia O straw y —  M acnotka, 
Skokan, Radimec, Czyż, Sta­
rosta i  F ic.

N a jlepszym  z d ru żyny  p o l­
sk ie j b y ł C yganik, a u  go­
spodarzy’’ M achotka i R adi­
mec.

Praga — Xrak®w 4:2 (1:2)
Pragą (teł.) Drużyna Krakowa 

mimo porażki pozostawiła w Prą 
dze jak  najlepsze wrażenie, de­
monstrując grę na wysokim pozio 
mie.

Bramki dla Krakowa zdobyli: 
Gierglel i Różankowski II.

Dla Pragi bramki zyskali: Zdiar 
sbi 3 i Vejvodapo 3. Widzów 
30.000.

Austria
3:1

Szwajcaria
(3:0)

postępy w nauce, w  szkole i na 
warsztacie, organ,irzacje życia w 
burcie i świetlicy a także zacho­
wanie się poszczególnego ucznia 
| jego czyny mające w pływ  na 
uzyskanie prze* zespół lepszej 
oceny.

K ierownictwo zespołów działa­
jące przy ambasadzie F.R.L. Ju­
gosławii ufundowało przechodni 
proporczyk, k tó ry po raz p ierw ­
szy przyznany został zespołowi 
Szkoły Przemysłowej w Ż ych li­
nie. uroczyste wręczenie propor­
czyka oraz nagród ufundowanych 
przy tej okazji przez dyrekcję fa

bryki odbyło s ę w Żychlinie ^  
pięknie udekorowanej w  styl* 
narodowym świetlicy zwycięsk1-® 
go zespołu.

W uroczystości te j wzięli 
dział przedstawiciele ambasad' 
jugosłowiańskiej. M in isterstw * 
Przemysłu i Handlu, Związków 
Zawodowych, organizacji spółce* 
nyeh j politycznych oraz młodzi® 
żowych. Uroczystość ta przyczy* 
n iła  się niewątpliw ie do zacieSy 
nienia więzów przyjaźni międy 
młodzieżą polską i jugosłowiaP' 
ską a tym samym do zbliżeń1* 
obu słowiańskich narodów.

C zyte ln icy  p is z ą . . .

Przed zmianą rozkładu jazdy

R 171:0

„Z b liża  się 1 maja. W dniu tym  
nastąpi zmiana rozkładu jazdy po­
ciągów. W związku z tą s-prawą 
chciałbym  w im ien iu  tych wszyst­
kich, którzy, jeżdżą na l i n i i . G liw i­
ce — Pyskowice, zwrócić się za 
pomocą lam ów „D zienn ika  Zachod­
niego“  do D y re kc ji PKP w K a to ­
wicach z prośbą, by. zmiana roz­
kładu jazdy nastąpiła z uwzględ­
nieniem  wygody pracowników , a 
m ianow icie: Obecnie mamy pocią­
gi z G liw ic  do Pyskow ic o godz.
5.45, 9,58 i do Łabęd (a w łaściw ie 
dalekobieżne przez Łabędy) o godz.
6.45, 8,59, 13,30, 15,30, 16,58, 21,30.

B rak  jest pociągu pomiędzy go­
dziną 7 a 8 rano, gdyż pociąg, od­
jeżdżający o godz. 6‘,45 jest tak na­
tłoczony, że trudno się do niego 
dostać. Po po łudniu odchodzą po­
ciągi z Pyskow ic do G liw ic  o godz. 
14.17. 16.29, 17,41, 21,11. 22,15. Nato­
m iast brak jest pociągu pomiędzy 
godz. 18 a 19 dla tych p racow n i­
ków, k tó rzy  kończą prące o godz. 
18. (Szkoła Przem. i in.). W pocią­
gu, odchodzącym o godz. 21,11 są 
pustki, bo równocześnie p few ie  o 
te j samej godzinie ze s tac ji Łabę­
dy z różnicą 15 m inu t odchodzą 
pociągi, dalekobieżne.

Mamy nadzieje że D yrekcja  PKP 
w Katow icach uwzględni naszą 
prośbę“ .

Z pow ażaniem
Praeownicij z Łnbod i Pyskowic. 

*  .
„Proszę uprzejm ie o in terw encję  

w  fo rm ie  W zmianki w  prasie co­
dziennej w  następującej spraw ie:

M ieszkańcy uzdrow isk w pow ie­
cie k łodzkim , a m ianow icie P o lan i­
cy. Dusznik i Kudow y n;e m ają 
należytego połączenia kolejowego 
y. K łodzkiem . Jadąc do Kłodzka 
pociągiem około godz. 7 rano, nie 
można Się z powrotem z K łodzka 
wydostać, ponieważ pociąg pow rn t 
ny odchodzi dopiero o godz. 3 po 
południu. Jest wpraw dzie pociąg 
pospieszny ok. godz. 12 w  po łud­
nie, ale ten, jak  na złość, nie za­
trzym u je  ś:ę ną s tac ji K łodzko-m ;» 
sto, ty lk o  na śtae ji K łodzko -G lów - 
na, t j.  2 km  za miastem, w  polu. 
bo. tam jest ,,G łów na". Wobec lego 
jesteśmy skazani na jazdę autobu­
sem PKS o godz. 13. Autobus ten 
zwany „ko jcem “ zabierfe ty lk o  25 
— 30 osób. Na w ięcej nie ma m ie j­
sca. Około 100 osób, zaś, w tym  
dzieci ze szkól, ’albo czeka do godz. 
15, albo pędzi 2 k ilo m e try  za rhia- 
śtp, by tam złapać pociąg pospiesz­
ny. Tak m ęczym y■ się od pół roku. 
Proszę o spowodowanie, aby po­
ciąg pospieszny: do Kudow y zatrzy­
m yw a ł się na Piąci; K łódzko-m ią- 
s;o. choćbv na jedną m inutę, jak  
w  ub. roku .“

C zyte ln ik  z K łodzka.

,.I tak się /dążycie  spóźnić“
N otu jem y drug i już z ko le i w y - 

paęlęk odmówienia in fo rm a c ji pod­
różnym  przez wlądze PKP ó .zm ia­
nach w  ruchu na Odcinkach pod­
m ie jskich.

Skutkiem, tego podróżni, jadący 
ze Stronia Śląskiego i  Lądka da 
Kłodzka, we wczesnych godzinach 
rannych, w  dn iu  16 hm., dow iedzie­
l i  si? nagie, że... pojadą pociągiem  
tow arow ym . A pociąg ten przeta­
czał wagony na każdej stacji i przy  
b y ł do K łodzka  z bardzo poważ­
nym opóźnieniem.

Na in te rpe lac ję  zn ie c ie rp liw io ­
nych podróżnych, udających się 
do m iejsc pracy, „dow c ipny“  k ie ­

row n ik  pociągu ud z ie lił stoicki®) 
odpowiedzi:

— I  tak  się zdążycie spóźnić.
Kom entarze chyba zbyteczne.

*
A teraz z inne j beczki:

In fo rm u ją  nas. że nauczycie '
pow ia tu  bystrzyckiego do dziśW" 
sżego dnia nie o trzym a li w yrów '  
m inia za godziny nadliczbowe za 
r. 1947, ja kko lw ie k  ich koledzy ^  
Kłodzkiem  pobra li je już  trzy  nne' 
siące temu.

Zastanawiające jest ró w n ik ’ 
że K u ra to riu m  od trzech miesimy 
nie w ypłaca dla pow. bystrzyckie  
go subwencji na św ie tlice  poioszC 
chne.

Dlaczego tak się dzieje?

G rudków  czy Psary?
,,Od k ilkunastu  tygodni czynne 

pociągi osobowe na l in i i  ZąbkoW1 
ce — Brzeziny Śląskie. Stanowi 
bezsprzecznie duże udogodnień 
dla robo tn ików  kop. „Grodzie® ’ 
„Jow isz“  i dla ludności okoliczny®^ 
wiosek, ponieważ można dojechiy

w  stronę Częstochowy i, Śląska, 
szczególnie jest to ważne dia uczą* 
cej się młodzieży, k tó ra  do te j P°^ 
ry  codziennie pieszo lub  na roW®^ 
rach udawała się do stacji w 
dżinie. Dziś bez trudu  jeździ ® 
Dąbrow y, Będzina, Sosnowca cl) 
K atow ic. . .

Chodzi ty lko  o małe wyjaśnieni®’ 
dlaczego na wyżej w ym ien ione j » ' 
n ii przystanek w  Psarach naz.“ 1’* 
się „G ru d kó w “ ? Przecież trasa Pr ”  
Stanku i pobliskie budynk i leża 
gruntach, położonych w  sąsiedzt"^“  
wsi Psary i nie wiadomo, po co 
eksterytoria lność, chyba że je=® 
p rzyw ile j w ładz ko le jow ych  w  P®2 
kręcaniu nazw m iejscowości“ . ,g

Tyle  nasz C zyte ln ik. N ie w ą tp lW ^  
władze ko le jow e w yjaśn ią  f Ę 
bardzo zrozum iałą sprawę. (Red-)

W $r«d10Q  m a łż e ń s tw  h r*« /

n ieszczęśliw ych
obo ję tnych
szczęśliwych
p la to n icznych

43
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15
1

zny®!1Z tajemnic statystyczn 
sztuki pożycia małżeński®?0 
Nr 11 <1623)

„Moda i Życie 
Praktyczne“

D o p ła ty  do b ile tó w  k i n o * ^ 11
na cele gis

Warszawa. (PAP). *
zarządzenie M inistra Ku _ j sję- 
Sztuki, nakładające n? r® poi- 
b orstwo państwowe .. I-1”  ptff  
ski“  obowiązek pobierań , te?' 
sprzedaży b lelów wstęp» rze®* 
trów  świetlnych dopłat » jak 
organizacji społeczny® ’ ¡ieCi 
PCK, Rob. To w. Przyj pro«- 
inne w' ogólnej wysoko®01 
od zasadniczej ceny bile

Równocześnie przestał® ¿zeP** 
zywać poprzednie J Z m  
Min. In lc rm  i Pr.0I!'î 
sprawie dopłat b iletów  
na Fundusz, Społeczny

J fu ±  m) ś r o d ę  -2 1 . f»***-
u k a ż e  s ię  w  s p r z e d a ż y  n o w  e c z a s o p is m o  (

Magazyn tygodniowy
h o w a t o i I i l  S t r o W a O ’
C e n a  2 0  r J m

»
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